
236. Rrafeów 14, Październik —  Wtorek. Rok 1851,
Wychodzi «  Krakowie

c o d z ien n ie , w yjąw szy N ied z ie le  i Ś w ięta.
C e n o :

W K rak o w ie  m iesięczna 6 złp. —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rzesy łk ą  pocztow ą 5 z łr . 2 0 k r. m. k.

p r z e d p ł a t a

przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N r 4 58 
f  ieńiądze przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y C Y I c z a s u  

wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e.“ CZAS
*****y.f«« u j ą  a i ę

OGŁOSZENIA ę r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
DOCTESIEOTA literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
Z a o p ł a t ą

•d wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
t  grosze — z dopłatą 10 k r a j carów za każdą publikacyą na stępel rządowy

1.1 s * y
niefrankowane nieprzyjm ują si( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 13 października.
N a mocy uchw ały pełnego zebrania R ady  

Miejskiej w dniu 7ym  b. in. zapad łej, w y ­
d e l e g o w a n i  zoslali pp. W icep rezes Paprocki i 
lla d zcy  Benoe i książę Jabłonow ski, dla po-j 
dania J . C. M ości w imieniu Gminy krakowskiej 
I rośby poniżej lu umieszczonej. D eleg a cy a  ta 
otrzym ała posłuchanie u N . Pana w dniu 
w czorajszym , na którem przy złożeniu p e- 
tycyi pan Benoe przem ów ił następnie :

„ W ie c z n ie  i n ie za ta rc ie  pozos tan ie  w  se rc ac h  
K ra k o w ia n  pam ięć  s p ie sz n y c h  i se rd e cz n y ch  
d o b r o d z ie j s tw ,  ja k iem i W a s z a  C. M o ść  r a c z y ­
ł e ś  n a j ła s k a w ie j  podźw ign tjć  to c iężko  n a w ie -  
dz ione  miasto k ró lew sk ie .  K acz  p r z e to W a s z a  Ces. 
M o ść  p r z y ją ć  w y r a z  n a js e rd e c z n ie js z e j  w d z ię ­
c z n o ś c i ,  k tó rą  R a d a  M ia s ta  w  imieniu m iesz­
k a ń c ó w  m a z a s z c z y t  u s tóp  T ronu  C e sa rsk ieg o  
z h o łdem  i n ą jg łę b s z e m  u szan o w an iem  z ło ż y ć  
i n a j ł a s k a w ie j  w y s ł u c h a ć  z a w a r ty c h  tu życ ze ń ,  
od k tó ry ch  pom yślność m ias ta  z a le ż y .

P etycya  uchwalona przez R adę Miejskćj, 
a któnj N . Pan przyjąć r a c z y ł,  brzmi jak 
następuje :

J e ź l i  z w d z ię c z n e m i radosnem  uczuciem  p rzy jm u ­
jem y Cię N. P a n ie  w  tej s to licy ,  co p rz e z  w iek i tylu 
k ó lów  w ielk ich  i m i ło śc iw y c h  w i t a ł a , to dobrem 
ta k ż e  se rcem  m ożesz  do niej w s tą p ić  N . P a n ie ,  
co n ie szczęśc iem  do tkn ię tych  jej m ieszkańców  
p osp iesznem  i s e rd e cz n em  r a c z y ł e ś  poc ie sz y ć  
dob rodz ie js tw em .

W i e c z n ą  pam ięć  tak ie j  dobroci  z a c h o w a ją  
K ra k o w ia n ie ;  R a d a  M ia s ta  t łó m a c z ą c  ich u cz u ­
cia p rz y w o d z i  czyn ,  k tó ry  W .  C. M ośc i  wolno 
z a p o m n ie ć ,  ale k tó ry  d la nich i d la  w n u k ó w  
w iecznym  T w e j  ł a s k a w o ś c i  będz ie  dow odem . 
^ D z i e s i ę ć  w ie k ó w  p a t r z y  n a  Ciebie X. P an ie  
z  ty c h  om szonych  m u ró w ;  ch y lą  się  ku u p a d ­
kow i p rz o d k ó w  n aszy c h  w s p a n i a ł e  b u d o w y ; 
zw ą tp i l i  m oże o sobie zubożeli  m ieszkańcy ;  n a ­
tchnij życ iem  co obum iera ,  w e s p r z y j  co s ła b n ie ,  
daj nam dow ód  za u fan ia  jak  d a ł e ś  m iło s ie rd z ia ,  
•i c z ek a  Cie c h w a ł a  W s k rz e s ic ie la  m ias ta  K r a ­
k o w a .  Chcieliśmy W .  C. K r.  M o ść  u p r a s z a ć  o 
p rz y s p ie s z e n ie  pożyczk i  d la p o g o r z a ł y c h , ale 
ł a s k a  T w o ja  u p r z e d z i ł a  nasze  p o trzeby .  K iedy  
p r z e to  nie już  p ros ić ,  ale d z ię k o w a ć  i / .aw tiz ię -  
i znć n a leż y  —  r a c z  n a j ł a s k a w ie j  tylko n a s tę p ­
n e  p r z y ją ć  m ias ta  p rz e d s ta w ie n ia .

1 )  U p ra s z a  Gmina o p r z y z n a n ie  jej dochodów  
v. konsum pcyi od n a id a w n ie is z v e h  c z a s ó w  p r z e z  
n i a s to  pob ie ran y ch  i p rz e z  w iekopom nej pam ię­
ci C e s a r z a  F ra n c is z k a  I. w  ro k u  1 8 0 0  m iastu  
K ra k o w u  na w ła s n o ś ć  o d danych .

2 )  O zw ró ce n ie  m iastu  funduszu  k a n a ło w e g o  
jed y n ie  z  o p ł a t  p rz e z  m ie sz k ań có w  s k ła d a n y c h  
p o c h o d z ą c e g o ,  a na  cele m ie jsc o w e  p r z e z n a ­
czonego .

3 )  0  zw o ln ien ie  ty c h  p rz e p isó w  s ta n u  ob lę­

żenia, które kom unikacją  tamują mniej w łaśc i  
wemi formalnościami.

4 )  H ande l z K ró les tw e m  Polsk iem  i stósun 
ki rodzinne z u p e łn ie  u s t a ły  p rz e z  u trudzen ie  
p a s z p o r to w e ;  miasto n a s z e 'n a d  g ra n ic ą  p o ła ­
ż o n e ,  chyli s ię  do u p a d k u ;  R z ą d  W a s z e j  U.
Mości może tylko w yjedn ać s p r a w i e d l i w e  u-  
w zględn ienie  p ołożenia  naszego  u Rządu Ces. 
Rosyjskiego i K rólestw a P ru sk iego ,  i u lz jc  
formalności, jakich handel nasz z niezmierną 
strutą na komorach krajowych doświadcza.

5 )  Kolej północna, gd yby  k u  L w ow u  prow a­
dzoną b y ła  po prawym brzegu W isIjS  z omi­
nięciem kolei k r a k o w s k o - g ó r n o - s z l ą s k i e j ,  odcię­
ła b y  n asze  miasto od w sze lk ich  'koruunikacyj  
handlowych.

6 j  Z a  u trzy m an ie  j ę z y k a  i u sz a n o w a n ia  n a ­
rodow ośc i  n a s z e j  w  pub licznych  sp r a w a c h ,  po­
korne W a s z e j  C e s a r s k o - K ró le w s k ie j  M ośc i  s k ł a ­
dam y dzięk i  i nada l  ja  B osk ie j  i W a s z e j  C. K 
M ości po ru cz am y  opiece.

N iechaj  N ajj .  P a n i e ,  N a jw y ż s z y  S tw ó r c a  ni< 
p rze s tan ie  z l e w a ć  w sze lk ic h  b ło g o s ła w ie ń s tw  
na T w ą  O s o b ę ,  T w ó j k ra j  i c a ł ą  T w ą  dosto jną  
rodzinę .  Oby Ci w  c a łe m  życ iu  ł a s k a  N a j w y ż ­
szeg o  P a n a  z a s tę p ó w  t o w a r z y s z y ł a ,  i obyś  u -  
n ió s ł  z so b ą  b ło g o s ł a w ie ń s tw o  K udów  Tw oim  
R ządom  odd an y c h .

T ego  T w e g o  P o lsk iego  w ie rn e g o  m iasta
Radu.

niemieckiej. Ważna ta zmiana uchwaloną została 
jednomyślnie na sejmie niemieckim dnia 4go b. m. 
stosunek księstwa do Prus nieulegnie przez to ża

Bi orrespondeneya Czasa.

Wiedeń J  i października.

w Komisya złożona z woli N. Pana do przygoto­
wania ostatniej redakcyi nowego statutu, ukonsty­
tuowała się wczoraj i rozpoczęła natychmiast swe 

prace. Z jej składu wnosić można, że praca ta od­

powie interesom ogólnym Państwa i widokom ludzi 
spokojnych i umiarkowanych w rozmaitych prowin- 

yach.
Walka między Lloydem  i P ressa  z powodu wie­

ści o zmianie ministeryuin trwa ciągle. Jestto  do 
w ód, źe wieści te miały silny w obu obozach od ­
głos. Jakkolwiekbądź, rzecz, jak doniosłem, na teraz 
załatwiona i ministeryum stoi jak  dotąd niewzru­

szone.
Od kilku dni mamy tu ciepła więcej jak  w lecie. 

Dzisiaj w niedzielę cały Wiedeń wyjeżdża, jak może, 

w okolice. _____

D rezn o  10  października.

2  Już tedy księstwo Poznańskie wróciło na swoje 
dawne stanowisko i przestało się liczyc do Rzeszy

jest jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą. Taż sama 
zawsze panuje niepewność o istotnem usposobieniu 
króla, tern więcej, że od dni ośmiu złożony ciężką

dnej modylikacyi, ale przynajmniej opierać się b ę -  chorobą, dwa razy dopiero na pare minut, w stawał 
dzie na samym tylko traktacie wiedeńskim, którego!z łóżka, i żadnym zatrudnieniom rządowym oddawać 
przepisy, dla mieszkańców polskich tej prowincyijsię  niemoźe. To co gazety piszą, o przyjęciu przez 
daleko są korzystniejsze, niż kuratela drapieżno-;Bundestag apelacyi szlachty hanowerskiej, i oświad- 
iiberalna rewolucyjnego parlamentu Rzeszy. Nie- czeniu się jego  przeciwko dalszemu wykonywaniu 
wiem czy wam są wiadome wszystkie okoliczności,!praw organicznych nie zgadza się z prawdą. Uchwała 
które ^towarzyszyły tej uchwale frankfurlskiogo sej-jBundestagu nie je s t  przeciwną postępowaniu hano-
uiu. Wniosek o odłączenie Księstwa od Niemiec, 
uczyniony został dnia 20 września przez same Prusy, 
a więc sprawdziło się to ,  com niegdyś donosił o 
intencyach pana Manteufla, objawionych konfiden- 
cyonalnie, w czasie konferencyj drezdeńskich, kiedy 
zaczynała być mowa o życzeniu Austryi wnijścia do 
Niemiec z prowineyami niemieckiego szczepu. Co 
właściwie powodowało Prusy do uczynienia tako­
wego wniosku, dotąd jeszcze niewiadomo. Mogły 
uledz protestacyom państw zagran icznych , jako t o : 
Francyi, Anglii a może i Rossyi przeciw wszelkiemu 
powiększaniu granic Rzeszy niemieckiej, mogły się 
powodować chęcią zaniechania wewnętrznych dernar- 
kacyj, mogły mieć na uwadze potrzebę zachowania 
sobie stanowiska monarchii poza niemieckiej, mo­
gły na ostatek upatrywać w tym kroku niezna- 
cz"Y prejuitykat przeciw zamierzonemu wcieleniu 
prowincyj austryackich. Cokolwiek bądź ,  wniosek 
Prus zyskał sankcyą je d n o m yśln ą  wszystkich 
państw niemieckich, nawet Austryi. Podług ga 
zet pruskich, dccyzya ta nieobeszła się bez poprze- 
dniczej żwawej dyskusyi, w której chciały zrazu pro 
teilować „małe królestwa a na ich czele Saksonia". 
Mogę wam zaręczyć z dobrego źródła, źe to twier­
dzenie nie zgadza się z prawdą. Protestowała z ra ­
zu przeciw odłączeniu księstwa sam a tylko  S a ­
ksonia , wnosząc o mianowanie komitetu, któryby 
poprzednio rozstrzygnął kwestyą, czy uchwała p a r ­
lamentu z roku 1848 włączająca Księstwo, ma moc 
obowiązującą lub n ie?  Odstąpiła od wniosku do­
piero wtedy, kiedy Prusy niechcąc tykać kwestyi 
drażliwej, oświadczyły, iż pragną odłączenia, nie z 
powodu braku prawomocności uchwały z roku 1848 
ale z powodu że takowa nicodpow iada j u i  d zis ie j­
szym  stosunkom . Saksonia przyznaje się do tego 
grzechu, ogłaszając przez swe organa ministeryalne, 
iż jedyną jej myślą było, okazać Niemcom, jak  jest 
troskliwą o n ieuszczuplanie granic  wspólnej ojczy 
zny, tudzież przekonać się czy ta kwestya nieprze- 
sądzi innej daleko ważniejszej, tojest wcielenia p ro ­
wincyj austryackich i połączonej z nią protestacyi 
państw zagranicznych. Ujrzawszy dopiero, ze żadne 
z państw Niemieckich tej ostatniej kwestyi nietyka, 
powodowana chęcią zgody, przyzwoliła na żądanie 
Prus. Jeżeli inne państwa robiły jakie zastrzeże­
nia, to tylko to: iżby uchwała sejmu nieiniała mocy 
wstecznej na raz rozłożone składki w stosunku do 
ludności każdego państwa. Prasy jednak na to za ­
strzeżenie, żadnej oficyalnej odpowiedzi niedały, 
chociaż nikt niewątpi, iż prawomocność uchwały u-  
znają tylko na przyszłość nie na przeszłość. Nie- 
będą płacić tego, co przypadało na Księstwo i pro­
w incje wschodnie, ale zarazem zrzekną się zwrotu 
zaliczek, które już raz za nie uiściły.

Rzecz o rewizyą konstytucji  Hanowerskiej, nie

werskich ministrów, żąda tylko od nich bliższego 
objaśnienia rzeczy i tym czasow ego  utrzymania da­
wnej konstytucyi prowincyonalnej.

Rząd Wurtemberski uchwałą z dnia 5 b. m. przy­
stąpił także do ogłoszenia uchwały Bundestagu zno­
szącej praw a zasadnicze  byłego parlamentu. Jeden 
tylko wyjątek zrobił co do żydów. Postanowienie 
ministeryalne z di.ia 1 4  stycznia 1 8 4 9  urządzające 
ich stosunki na zasadzie praic za sa d n iczych , ma 
trwać dajej w swej mocy, dopóki rząd coś nowego 
względem nich nie postanowi.

Ostrości rządu francuskiego przeciw cudzoziem­
com, acz zasługujące na wdzięczność wszystkich 
rządów niemieckich, skłoniły rząd wielkiego Księ­
stwa Badeńskiego do wzajemnych kroków ostrożno­
ści. Baden leży na granicy Francyi, obawia się za­
tem, aby niestał się znowu miejscem przytułku, u -  
mysłów niespokojnych wypędzanych z Francyi. U- 
rzędy więc pograniczne otrzymały surowy rozkaz, 
niewpuszczania do kraju wychodźców, którzyby sic 
z pochodzenia swego należycie wylegitymować nie- 
mogli. Niemcy rodem z Badeńskiego, mają być od­
syłani szupasem do miejsca swego urodzenia, Niem­
cy z innych prowincyj mają być transportowani za 
właściwą granicę. Trudno mieć za złe rządowi 
Badeńskiemu, źe się bierze na podobne kroki ostro­
żności.

Muszę wam donieść o jednym wypadku, który 
temi dniami zrobił na mieszkańcach Drezna bardzo
mocne wrażenie, i jest do dziś dnia przedmiotem 
powszechnych rozmów. Przed tygodniem areszto­
wano jednego z tutejszych znanych lekarzy, dr. 

Schulze; aresztowaniu temu przypisują powody poli­
tyczne niezmiernie wielkiej wagi. Rzecz jednak lak 
się miała; nie podaję je j  z urzędowego źródła, lecz 
z jednozgodnych prawdopodobnych pogłosek. Pan 
Schulze miał powziaść zamiar oswobodzenia z wie­
zienia w Waldheim, kilkunastu najwięcej skompro­
mitowanych sprawców rew oluc ji  majowej, j a k o to : 
Heubnera, Róhla i innych, którzy tam odsiadują 
karę. Udało mu się wciągnąć do tego spisku pię­
ciu żołnierzy z batalionu trzymającego w tym mie­
ście garnizon. Ułakomieni nagrodą trzech tysięcy 
talarów, które miał zapłacić ktoś z zagranicy, pod­
jęli się w czasie warty, uśpić dozorców przez za­
danie im opium, i ułatwić ucieczkę więźniom. Szcze­
gólniejszy przypadek odkrył cały ten zamach rzą­
dowi. Jeden z żołnierzy napisał nieostrożny list 
do swego kolegi w Lipsku, n iew iedząc , że ten

CZĘŚĆ L1T E M C I0-AHJTSTTC2NA.

NN. CESARZE I ARCYKSIĄŹĘTA

d om u  R a k u z k ir g o
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z Koroną. Arcyksiążę W ilhelm, jak Pra '*1̂ lwy ry ­
cerz średniowieczny, widział się po kilkakroć ta­
jemnie z panią swych myśli, nakoniec ustąpił szczę­
śliwszemu rywalow i, unosząc tylko niezagojoną ra ­
nę w sercu i to przekonanie, źe szczytna ohara J a ­
dwigi, przyniosła zbawienie milionom, porzucają­
cym pogańską ciemnotę, dla światła Chrystusowej 
nauki.

W  sto kilkadziesiąt lat później. Arcyksiążę Ma­
ksymilian obrany królem polskim przez część na­
rodu podstępuje już z stronnikami swymi pod mury 
Krakowa; ale szczęście nie sprzyja inu, i lortun- 
niejszy spółzawodnik, Zygmunt Waza obejmuje tron 
Piastowski. Od tego czasu i przedtem jeszcze, 
wjeżdżały tylko do Krakowa same królewny z Ra_ 
kuskiego domu, które po wielekroć razy dzieliły 
tron naszych królów, jak : Zygmunta Augusta, Zy­
gmunta III., Władysława IV., Korybuta, Augusta IR. 
Sasa.

Dopiero w roku 4T72, tym roku, który zamknął 
czteroletnią walkę Konfederacyi Barskiej, ogonem  
nicukontentowaniem możnych sąsiadów z ducha bez-  
rzadu wstrząsającego Rzeczpospolitą, kiedy nieba­
wem po kapitulacji Zamku krakowskiego, wojska 
cesarskie zajęły Spisz, a później, tojes ma ago 
lutego 1773 r. weszły do Krakowa, dopiero wtedy 
miasto nasze oglądało w murach swoic . esa-
rza Józefa II.

W spółczesny pamiętnik skreślony przez naoczne­
go świadka, tak nam to opisuje:

 .......................    „ - - - - -  tD ni“ 15 In tego 1773. wojsko cesarsko -  austry-
kiemu wprawdzie Litwinowi, dopiero co o trząsmę- ackie, pod k o m e n d ą  p u ł k o w n i k a  Mitrows lego wma- 

* ■ ’ —  t  sobą roz- |sze row ało  do Krakowa w południe o godzinie 12.

Przyjazd Naj. Pana,  a łaskawie nam panującego 
Cesarza Franciszka-Józefa , do naszego starożytnego 
Krakowa, należy do pamiętnych zdarzeń , które hi-  
storya zapisze w swoich kartach. Niepowtarzając 
szczegółów trzydniowego prawie pobytu N. Pana, 
zaciągniętych w części politycznej dziennika, od­
niesiemy się w przeszłość,  pytając je j ,  którzy to 
monarchowie Z tego domu, nieraz łączącego się 
węzłem małżeńskim z monarchami piastującymi berło 
polskie, nawiedzili ten grod i w jakich okoliczno­
ściach? . . ,

Najpierwsze wspomnienie odnosi się do chwili 
bardzo ważnej i uroczystej w naszym narodzie. W il­
helm, arcyksiążę austryacki narzeczony, a nawet, 
j,.k utrzymują niektórzy wiarogodm kronikarze, mał 
śonek Jadwigi,  następczyni po Lu wiku W ęgier  
slrim, przybywa do Krakowa, w na z,ei dzielenia 
7. nią b e r ła ,  lecz polityka ówczesna narodu bez 
względu na uczucie pieknej królewny, kazała jej 
zrobić ofiarę z dawnego związku zawartego ze skłon­
ności oddać rękę Władysławowi Jagielle, szorst­
kiemu ^praw dzie  Litwinowi, dopiero co o trząsmę-  ^ ̂ ---------
temu z pogaństwa, lecz przynoszącemu z sobą ro z - sz e ro w a ło  do Krakowa w południe o go' ^ n ie  12. 
ległe państwo, które się duszą i ciałem złączyłojTegoź dnia Moskwa z pułkownikiem Sztakelbergiem

wymaszerowała z Krakowa popołudniu o godzinie 2. 
Cesarz formuje kordon dwóch Królestw Galicyi i 
Lodoincryi.

2 w rześn ia  l. r. N. Józef II. Cesarz austryacki 
w assystencyi dwóch jenerałów  Laudona i Nostitza 
w samo południe przybył na Kazimierz pod Kraków. 
Tegoż dnia po południu o godzinie 6 z tymiż j e ­
nerałami obchodził cały Zamek krakowski, przypa­
trując się ciekawie kanałowi, którym konfederaci do 
Zamku weszli. Nazajutrz z rana ,  przybył Cesarz 
konno na Zamek do kościoła katedralnego, którego 
książę Jinć Kajetan Sołtyk biskup krakowski z całą 
Kapitułą witał we drzwiach. Po wysłuchaniu Mszy 
świętej przed grobem S. Stanisława m ęczennika, 
biskupa krakowskiego, patrona Królestwa, poszedł 
do skarbcu kościelnego kaledry krakowskiej, z ta m -  
tąd do dawnego pałacu królów polskich, gdzie cie­
kawie wszystkie te miejsca Monarcha ten zwiedzał 
i ogląd, ł. Z Zamku udał się konno do miasta przez 
Grodzką ulicę, objeżdżając w około Rynek miasta, 
a potem konno przez Sukiennice z jenerałami Lau- 
donein i Nostilzem przejechał.  Potem udał się przez 
Floryańską ulicę za b ram ę, a objechawszy w około 
całe  miasto, powrócił do Kazimierza, gdzie stał 
w kamienicy narożnej, po lewej rę c e ,  wchodząc ° 
ubcy, która prowadzi do Bożego Ciała i do Zy o ^  
skiego miasta. *) Tegoż dnia dawał Cesarz au y 
encj ą  J. 0. Jinć księdzu Kajetanowi Softy owi 
skupowi krakowskiemu, także delegowanym 
gistratu krak. Piotrowi Szasterowi i Michałowi Wol-

* ) Na tę pamiatke jes t doOjd w Jomu tym wmurowana 
t a b l i c a ,  marmurowa z s t o s o w n y m  napisem. Dom ten je s t te ­
raz w łasnością p. B a r t y n o w s k i e j .

manowi radzcom; tak ie  i innym różnej kondycji,  
od których podawane supliki do rąk własnych od­
bierając, łaskawie i mile ze wszystkiemi ro zm aw ia ł .

4go w rześn ia . N. Cesarz Józef w y je c h a ł  z Kazi­
mierza rano o pół do 8 m ej  na Tyniec, z lam tąd  do 
zamku Lanckorony, ac tandem  na W ieliczkę  udał 
się w dalszą drogę.

Obrazki świętych w Album W ileńskiem.

Już kilka razy 'vypadaTo nam mówić o artystycznej 
publikacji noszące j  y ■ : Album Wileńskiego i za­
wsze z ogólną pochwałą dla przedsiębiorcy, którym 
jest pan Wilczyn i 1 szczególną ,  dla przedmio­
tów obejmującyc ten zbiór zalecający się najwspa- 
nialszem wy nniem. C h o c ia ż  n ic m a m y  tój pociechy, 
aby ‘u hm grahe i ryciny były dziełem artystów 
kra jow ych  , zawsze jednak zostaje ta nieobrachowa- 
na ko izysc ,  iż przez rozpowszechnienie onycli, ro z ­
szerza się dobry smak, uczucie piękna, które jak 
wszelka mna siła moralna i zdolność potrzebuje o -  
gła <ly j kształcenia się.

I ominąwszy wspaniałe litografie przedstawiające 
historyczne przedmioty, lub krajowidoki, robione 
zwykle podług kompozycyi naszych swojskich arty­
stów —  największa zale la  Wileńskiego Album, jest 
w obrazkach świętych, branych z obrazów słynnych 
cudami w kraju , i przeniesionych w drobnym roz­
miarze na papier, z całą delikatnością ry lca , barw
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przeszedł już z swym garnizonem do innego mia­
sta. Poczta niezastawszy adresa ta , postąpiła podług 
zwyczaju, odpieczętowała list końcem zwrócenia go 
osobie piszącej, a wyczytawszy o co rzecz chodzi, 
komunikowała go zwierzchności policyjnej; pochwy­
cono zaraz żołnierzy, a stosownie do ich wyznań, 
aresztowano pana Schulze. Przed odkryciem tog0 
zamachu, rząd myślał już o zmianie garnizonu 
w Waldheim, a zatem podług wszelkiego podobień­
stw a, trudny ów plan , i tak nieprzyszedłby do skut­
ku. Teraz jednak ministeryum cofnęło swe posta­
nowienie, pozostawiło dawny batalion strzelców 
przy straży więźniów, a to dla pokazania mu, źe 
wina kilku, niezmieni w niczem zaufania, jakie rząd 
w jego wierności pokłada.

W tych dniach traci D rezno, śpiewaczkę wiel­
kich nadziei,  która rozpocząwszy swój zawód w ze­
szłym roku na scenie tutejszej, przechodzi teraz do 
wielkiej opery paryskiej. Jestto panna Lagrua, ro­
dem z Drezna, córka tutejszego nauczyciela w łos­
kiego ję zy k a ,  osoba ujmującej postaci ciała i nie- 
licząca jak  18 lat wieku. Na pierwszych próbach 
umiała sobie pozyskać zupełną łaskę publiczności. 
Już to nie po raz pierwszy, kraje zagraniczne wy­
dzierają scenie tutejszej wyrastające talenta; tak by­
ło  z panną Lind, tak może będzie z panna Lagrua. 
Dyrekcya teatralna tutejsza, niesłynie z przenikli­
wości w odgadywaniu wartości nowych artystów; 
znanych i sławnych talentów niemaczem opłacać, a nie­
znanych przyjmować boi się. Ojciec panny Lagrua, 
chciał ją  koniecznie pomieścić w operze tutejszej 
przez samą wdzięczność dla kraju, który sobie o- 
b rał za drugą ojczyznę, ale niemogąc otrzymać od­
powiednich warunków, powiózł ją do Paryża, i tam 
znalazł dla niej miejsce nadspodziewanie zaszczy­
tne i zyskowne. Publiczność przypisuje rozbrat jej 
z Dreznem, nie tyle niechęciom dyrekcyi, jak intry­
gom kulisowym, które tak się na nią zawzięły, źe 
je j  niepozwoliły naw et,  dać kilku rezrezentacyj na 
pożegnanie. Ile razy zapowiedziano jaką operę, 
zawsze któryś z artystów zachorow ał,  musiano ją 
odwołać, a tymczasem stosowna pora upłynęła, bo 
Paryźanie oczekują przyjazdu panny Lagrua na dzień 
15 b. m. Niemogąc przełamać stawianych jej prze­
szkód , musiała nieboraczka ogłosić w gaze tach : źe 
ponieważ ustawiczne katary i kaszle innych arty­
stów, niedozwalają jej pożegnać publiczności w kil 
ku rolach, czyni to przez dziennik, przejęta szcze 
rą wdzięcznością za łaski, jakiemi zaszczycano po­
czątkowe jej usiłowania. Cały świat muzykalny 
boleje nad jej przygodą, tern więcej, źe n ieubłaga­
na zawiść pochodzi najwięcej od aktorów drugiego 
r z ę d u ,  tojest takich, którym niewolno mieć kata­
rów i kaszlów. Wszystkie dzienniki okazują jej 
swoje spółczucie, nawet dzienniki ministeryalne. Te 
ostatnie przypisują cała przyczynę aktorskich nad­
u ż y ć  , c h w ilo w e j  n ie o b e c n o ś c i  w  D r e ź n ie  p r e z e s a
dyrekcyi.

Przegląd Polityczny.
Z Niemiec nicmamy żadnych ważnych wiadomo­

ści. Zgromadzenie związkowe zamierza przeprowa­
dzić wszędzie zmiany konslytucyi, przywrócić r e -  
prezentacyę stanową i ograniczenia wolności druku. 
Z tego powodu przyjdzie może nie w jednym kraju 
do środków egzekucyjnych, lubo przykład Hessyi 
niezmiernie jest zastraszającym. Kilka bieżących 
politycznych kwestyj,  blisko od roku oc/.ekuje na 
ostateczne rozstrzygnięc ie , ja k o to : stosunek Hol­
sztynu do D an ii , tudzież następstwo t ro n u , rozdział 
kosztów egzekucyjnych, flota niemiecka itd.

Wychodźtwo do Ameryki w olbrzymiej wzrasta 
proporcyi. Miasta portowe niemieckie, widzą ty­
siące za morze odpływających, a rządy ułatwiają, 
te nowe wędrówki lu d ó w , pozbawiając kraj rąk p ra­

cowitych i znacznych kapitałów. W  każdej dziś 
niemal okolicy Niemiec, potworzyły się komitety e -
migracyjne.

— Przedostatni numer Constitionnela zawiera a r ­
tykuł przeciw prawu z dnia 31 maja napisany tak 
gwałtownie, źe posłużyć móże jako dowód bezkar­
ności, której używają orgaiia elizejskie. Nie tajno, 
źe p. Veron jest teraz w 'śc is łych  stosunkach z pre­
zydentem i źe u  niego! bywa na obiadach w St. 
Cloud, to też zaręcza,  źe nieupłynie trzech mie­
sięcy a Izba zniesie prawo z d. 31 maja. Tojest 
zdanie pozagabinetowe; tymczasem La Patrie i Bul­
letin de Paris  organa p. Fauchera, bronią z równą 
zaciętością wspomńionego prawa i zapały Constitu 
tionnela  w s trzy m u j .  Wszelako wybory ścieśnione 
iczą już coraz mniej stronników tak, źe z wicl.iie- 

go poczetu obrońców prawa z d. 31 maja zostały 
się wiernemi jedynie Debaty, reszta albo je s t  prze­
ciwna wprost albo chce modyfikacyj.

—  Standard  londyński zamieszcza ważną wiado­
mość, iż bar. Kóllor reprezentant austryacki w Lon­
dynie otrzymał rozkaz wyjazdu w razie przybycia 
Koszutha do Southampton, ale Morning Adcei tiscr  do­
tąd o tym fakcie wątpi.

Ostatnie dni wystawy ściągają do pałacu krysz­
tałowego niesłychaną ilość g o śc i , przez dwa dni 
bywało wyżej 100,000.

Powzięto projekt założenia tetcgrafu atlan tycz-  
nego podwodowogo. Projekt ten zdaje się być pra­
ktyczny, a wykonanie, tojest zaprowadzenie komu- 
nikacyi telegraficznej między Stanami Zjeduoczone- 
mi, a Anglią niema więcej kosztować, jak zbudo 
wanie jednej mili kolei żelaznej. Jedna nić umiesz­
czona będzie w gu ta -p e rc e ,  która dla zapobieżenia 
zepsuciu, otoczona będzie przędzą konopną tak za­
prawioną, iź na działanie wody morskiej obojętną 
stać się może.

K r a k ó w  1 3  p a ź d z ie rn ik a .  Dziś ran o  p rzed  
w y ja z d e m ,  N a j ja ś n ie j s z y  P a n  o d b y ł  p rze g ląd  
w o jsk a  w  mieście na  ;zem k o n sy s tu ją e e g o ,  poczerń 
.M onarcha o godzin ie  lO te j  o p u śc i ł  K r a k ó w  i u d a ł  
się do W ie l i c z k i ,  g d z ie  w sp a n ia le  o św ie co n e  s a ­
l in y ,  o c z e k i w a ły  p rz y b y c ia  J .  C e s a r s k ie j  M ośc i

Z a r ę c z e n ie  pew n e g o  m in im u m  p rocen tu  od ka ­
p i ta łu  w  oznaczonym  z a k re s ie  czasu .  Z  drugiej  
s trony to w a r z y s tw o  podda  się  w szy s tk im  zobo­
w iązaniom  p o łą cz o n y m  z tom p rze d s ięb io rs tw e m : 
roboty  p r z y g o to w a w c z e  w  ciągu  je d n e g o  roku  
ukończy , na  pięciu razein  punk tach  t a k o w e  ro z ­
pocznie w  m ies iąc  po za tw ie rd z en iu  u k ł a d u ,  
c a ł e  z a ś  d z ie ło  w  p rz e c ią g u  la t  c z te re c h  m 
być ukończone.  W in n o  s ię  nad to  p o d d a ć  n a d ­
zo row i te c h n ic z n o - a d m in i s t r a c y jn e j  k o m is sy i ,  
z ram ienia  t r a k tu ją c y c h  r z ą d ó w  w y z n a c z o n e j .  
G łó w n a  ad m in is t ra c j  a r e z y d o w a ć  b ęd z ie  wt M o -  
d e n ie ,  j a k o  cen tra lnym  punkcie  c a łe g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a .  A k c y e  t o w a r z y s tw a  b ę d ą  m ia ły  w e  
w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  t r a k tu ją c y c h  te sam e r ę ­
ko jm ie ,  jak ie  innym to w a r z y s tw o m  na  a k c y e  s ą  
p rz y z n a w a n e .

T r a k ta t  p o w y ż s z y  ra ty f ik o w an y  już  p rz e z  do­
ty c z ą c e  r z ą d y  podp isany  j e s t  p r z e z  k a r d y n a ła  
A ntonel li ,  G. B a ld a s s a r o n i , M. E s t e r h a z y ,  M a -  
laguzz i  i M . A. Onesti.

—  N ieb a w em  z a w a r t y  będz ie  między A u s t r y ą  
a F r a n c y ą  t r a k t a t  pocz to w y ,  z czego  dla ś w i a ­
ta  h a n d lo w e g o  ta  w y n ik n ie  k o r z y ś ć ,  ż e  obu­
s tro n n a  k o re sp o n d e n c j  a będzie  m o g ła  b y ć  z a  po ­
m ocą z n a c z k ó w  lis to w y ch  f ra n k o w a n a .

—■ Od d. 1 s ty c zn ia  do 31  s ie rp n ia  r. b. p r z e ­
w iez iono  p ó łn o c n ą  ko le ją  ż e la z n ą  F e r d y n a n d a  
w  ogóle 8 3 4 , 0 8 5  osób i 4 ,4 5 5 2 ,0 4 2  c e n tn a ró w  
to w aru .  Dochód z kolei w  ciągu  tych 8  mie­
s ię cy  w y n ió s ł  3 , 4 0 7 , 2 9 1  z ł r .  3 6  kr. m. k.

— W  zam ku ce sa rsk im  p r z y r z ą d z a j ą  j u ż  w s z y ­
s tk ie  ap a r tam e n tu  na przy jęc ie  C e s a r z a ,  z oz - -  
ero w nos ić  m ż n a  że  J. C. M o ść  w r ó c iw s z y
^  .  .  • i  t r s  i  ?• i __________  i  n r -  "

n i- t rac y jn y m  b ęd ą  u r z ę d o w a ć  pod p re z y d e n ­
tem c. k. n a d r a d z c ą  f inansów , k aw a le rem  
M a d u ro w ic z e m ,  k om issarze  eg z am in ó w  prof.
K o tte r  d la  a u s lry a ck ieg o  p r a w a  kościelnego;

t t a d z c a  g u bern ia lny  M o s c h ,  r a d z c a  o b w o ­
do w y  d r .  S e e l ig ,  gubern ia lny  s e k r e ta r z  M a l i r -  
le i k a w a le r  V a k a s so v ic h ;

P ro fe so r  P a z  lz ie ra  dla a u s l ry a c k ie g o  p r a ­
w a  publicznego  i nauki o p r a w a c h  adm in i­
s t r a c y jn y c h ,  n a d r a d z c a  f in an so w y  K aro l  E in -  
m inger  i r a d z c a  f inansow y k a w a le r  D rdack i 
dla a u s t ry a c k ie g o  p ra w a  f in ansow ego ,  a  p ro ­
feso r  H a m m e r  dla au s lry a ck ieg o  p r a w a  pu ­
b licznego  i f inansow ego ,

c )  W  oddz ia le  judycya lnym  o b ją ł  po w y s t ą p i e ­
niu te ra ź n ie j s z e g o  jeneralnego  a d w o k a ta  p rzy  
n a jw y ż s z y m  t ry b u n a le  sądow ym  d ra  S z y m o -  
n o w iez a ,  c. k. p ro fe so r  p rzy  u n iw e rsy te c ie  
dr. F a n g o r  p rezy d y u in  stosownie  do instrukcyi.

Z  kom issyj eg zam in acy jn y ch  tego  o d d z ia łu  
w y s t ą p i ł  c. k. r a d z c a  ape llacy jny  baron P o h l-  
b e rg  i a d w o k a t  k r a jo w y  dr. P o lańsk i ,  na tom ias t  
z o s t a ł  n o w o m ia n o w a n y  c. k. r a d z c a  k rym ina lny  
Wincenty F i lm s  d la  a u s try a ck ieg o  p r a w a  k a r ­
nego i p r o c e d u r y  k a rn e j ,  a  re sz ta  c z ło n k ó w  po ­
z o s t a ł a  w  d o t y c h c z a s o w y m  s ta n ie ,  m ianow ic ie ;

l l a d z c a  k ry m in a ln y  K rz y s z to fo w ie /  d la  a u ­
s t ry a c k ie g o  p r a w a  k a rn e g o  i p rocedu ry  karne j ,  
r a d z c y  s a d u  s z la c h e c k ie g o ;  J e r z y  E m m in g e r  i 
N a p a d ie w ic z ,  p ro fe so r  fecholz i ad w o k a c i  T a r ­
naw  i r c k i  i C z a j k o w s k i  dla p r a w a  cyw ilnego ,  
h an d lo w e g o  i w e sk lo w e g o  i dla p ro ce d u ry  c y ­
wilnej.

O g ło s z e n ie  w zg lę d em  r o z p o c z ę t a  eg zam in ó w  „
;ólnych i innych  zm ian  zos tan ie  w y d a n e  z e z  G alicyi nie już  w  S c h ó n b ru n n ,  ale w  W i e -  

s l rony  p ierw szego  p re z y d e n ta  egzau .inów  ogól­
nych.' Z  c. k. prezy.Jyu.il k ra jo w e g o .  (4J. L . )

L w ó w  8  p a ź d z .  O dnośnie  do o g ło s z e n ia  c. 
k. p r e z j  dyn ni k ra jo w e g o  z 7 g o  g ru d n ia  1 8 5 0  
liczba  1 4 , 4 5 8  p o d a je  s ię  n in ie jszem  do w ia d o ­
mości pub liczne j ,  ż e  c. k. m in is te rym  w y z n a ń  i 
nauk p o d łu g  d ek re tu  z 3  w rz e ś n i a  r. b. l iczba 
7 2 0 9 / 6 6 8  za  porozum ieniem  się  z r e s z t ą  c. k. 
ministerym w u c h w a l i ł o ,  p rz e z n a c z o n y c h  dla z e ­
s z łe g o  ro k u  szko lnego  p r e z y d e n tó w  i c z ło n k ó w  
r o z m a i t y c h  k o m i s s y j  t e o r e t y c z n y c h  e g z a m i n ó w  
o g ó l n y c h  t a k ż e  i n a  p rz y sz b y  ro k  s z k o l n y  l ® 5i/ 52
w ogóle z a t r z y m a ć ,  i ż e  ty lko w  kom issy i dla 
e g z am in ó w  ju d y c y a ln y c i i  z a s z ł a  n ie ja k a  zmiana.

P o d ł u g  tego w ię c  b ę d ą  kom issye  d la  e g z a m i­
nów  ogólnych  w e  L w o w ie  na  r. s z k o ln y  1 8 51/52 
s k ł a d a ć  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w :

a )  P re z e s e m  kom issy i d la  o d d z ia łu  ogólnego  a 
o ra z  p ie rw sz y m  p re z e se m  e g z a m in ó w  pozo ­
s tan ie  c. k. p ro fe so r  p rz y  u n iw e r s y te c ie  dr. 
P a z d z i e r a .

J a k o  k o m is sa rze  eg z am in ó w  w  tym od ­
dzia le  b ę d ą  u r z ę d o w a ć :  c. k. r a d z c a  i b ib l i ­
o te k a rz  dr.  S t ro ń s k i  i p ro fe so r  L ip iń sk i  dla 
filozofii p r a w a ;

P ro f e s o r  H a m m e r  d la s t a t y s t y k i ;
P ro f e s o r  H e r b s t  d la filozofii p r a w a  i um ie­

ję tn o śc i  p o l i ty cz n y ch ;
R a d z c a  f in an so w y  k a w a le r  D rd a c k i  i P ro ­

fe so r  W a c h o lz  d la  h is to ry  i p o w sz e c h n e j  i 
a u s t ry a c k ie j  s p e c j a ln e j  h is to ry i .

b )  W  o d dz ia le  ju ry d y c z n o -p o i i ty c z n y m  i adm i-

C z v ta m y  w  G a z e c ie  w ie d e ń sk ie j :  „C. k. mini­
s te ry u m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  d o r ę c z y ło  znow u 
m in is te rs tw u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p r z e s ła n ą  
sobie ze s t ro n y  tu te jsz e g o  c. ro sy jsk ieg o  p o s t l -  
s t u a  suntniQ z Pr. kr.  4 S  ni. k. jako d a l—
szy  w p ł y w  ze  s k ł a d e k  na r z e c z  pogorze lców  
m ias ta  K r a k o w a  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem  z a r z ą ­
dzonych .

M in is te ry u m  p r z e s y ł a j ą c  r z e c z o n ą  summę w e ­
dle je j  p r z e z n a c z e n ia ,  p o d a je  d o b ro d z ie js tw o  to 
do publiczne j  w iadom ośc i .11

—  L l o y d  p isze  że  z n a jw y ż s z e g o  polecenia 
J .  C. M ości s p o r z ą d z o n a  z o s t a ł a  l is ta  w s z y s t ­
kich po l i tycznych  w ięź o i  z Galicyi.

W i e  t le  iV i  2  p a ź d z i e r n i k a .  T r a k t a t  o k o l e j e  
ż e l a z n e  z a w a r t y  m i e d z y  A t i s l r y a ,  T o . s k a n i ą ,
P a ń s tw e m  K oście lnem  , M o d e n ą  i P a r m ą  już  jest 
o g ło szony .  G łó w n e  r o z p o r z ą d z e n ia  2 4 m a  a r t y ­
k u łam i jego  ob ję te  s ą  n a s tę p u ją c e :  Kolej ta n o ­
sić będz ie  n a z w ę  „ S t r a d a  f e r r a ta  dell’l t a i i a  c e n ­
tra le*  i z j e d n e j  s t ro n y  pó jdz ie  od P lacency i 
w k ie runku  P a rm y  i M o d e n y ,  z d ru g ie j  od M a n -  
tuv i R e g g io  p r o w a d z o n a  będz ie  p rz e z  M o d e n ę  
do B o n o n i i ,  P is to i lub P ra to .  R z ą d  toskańsk i  
o b o w iąz u je  s ię  w ła s n e  d rog i  z P is to i  do L ukk i 
i z  P is to i do F lo r e n c j i  je d n o cz eśn ie  z  koleją 
ce t ra ln ą  w y k o ń c z y ć .  B u d o w a  cen tra ln e j  kolei 
p o w ie rz o n a  będz ie  t o w a r z y s tw u ,  n a jk o rz y s tn ie j ­
sze  p o d a jącem u  w a ru n k i .  T o w a r z y s tw u  temu z a ­
p e w n ia ją  s ię  s z cz eg ó ln e  p r z y w i le je ,  j a k o to  1 )  
O pieka  i pomoc r z ą d u  w  w ykonan iu  robót.  2 )  
P r a w o  z a k u p y w a n ia  p o trze b n y ch  dla kolei p r z e ­
strzen i ziemi i b u d y n k ó w  na d ro d z e  p rzy m u so ­
w ego  w y w ła s z c z e n ia .  3 )  W y ł ą c z n y  p rzy w ile j  
na la t  sto. 4 )  U w oln ien ie  od w sze lk ic h  o p ła t  
i w o lny  od c ł a  d o w ó z  w sz y s tk ic h  po trzeb n y ch  
to w a r ó w  ż e l a z n y c h ,  m a c h in ,  n a rz ę d z i  itp. 5 )

dniu r e z y d o w a ć  będzie .

K R Ó L E S T W O  PO L SK IE .

W a r s z a w a  11 p a ź d z .  N P a n ,  p rz y c h y ln ie  do 
w s ta w ie n ia  się  JO, Ks. N am ies tn ika  K ró le s tw a ,  
n a jm iło śc iw ie j  udzie lić  r a c z y ł  z n a jd u ją ce m u  się  
w P aryżu  w y c h o d ź c y  p o lsk iem u , S ta n i s ł a w o w i  
D udzińsk iem u p rze b a c z e n ie ,  z dozw olen iem  p r z y ­
bycia  d o K . ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  bez  p o w ró c en ia  
mu atoli p r e r o g a ty w  s z la c h e c tw a ,  j e ż e l i  do t a ­
ko w y ch  m ia ł  praw o, i skonfiskow anego  na  r z e c z  
sk a rb u  m ajątku.

— Z  pow odu ,  iż n iek tó re  osoby p o d a ją  innym 
w w ą tp l iw o ś ć ,  o g ło s z o n ą  p rz e z  nas  w  tych  
dn iach  w iadom ość, co do u s ta len ia  tak  p o ż ą d a ­
nej p rz e z  w sz y s tk ic h  k o m u n ik a c j i  k a r e ta m i  
p o c z to ie e m i ,  m iędzy  W a r s z a w ą  a  M o s k w ą ;  po­
w ta r z a m y  r a z  j e s z c z e ,  iż k o m u n ik a c ja  la  po­
m iędzy  W a r s z a w ą  a  B rz e śc ie m ,  is tn ie je  o d l e ­
w n a ;  podobnież  istn ieje  m iędzy  B rześc iem  a B o -  
t i r u j a k j e i n  ; te r a z  z a ś  p rz e z  m a jąc e  n a s tą p ić  z d. 
*/13 b. ni. z a p r o w a d z e n i e  ł y c h  k a r e t  m i ę d z y  M o ­
s k w ą  a B o b ru jsk iem ,  o tw a r t ą  zos tan ie  tern s a ­
mem k o m u n ik a c ja  d y l iż a n s o w a  na c a łe j  p r z e ­
s trzen i  m iędzy  W a r s z a w ą  a M o s k w ą .  Co z a ś  
do cen, te m ię d z y  W a r s z a w ą  a  B rz e ś c ie m ,  s ą  
w iadom e na tu te jszym  pocz tam cie ,  niemniej t a k ­
że m u sz ą  być  w ia d o m e ,  za  p od róż  t a k o w ą  od 
B rze śc ia  do B o b r u j s k a ,  a co s ię  ty c z y  nakon iec  
ceny, za  p rz e ja z d  od B o b ru jsk a  do M o s k w y ,  te 
są  n a s tę p u ją c e :  za  m ie jsca  w e w n ą t r z  po jazd u  
rs r .  3 3 ;  z e w n ą t r z  r s r .  2 2 .  N a d t o ,  op rócz  2 0  
funtów  r z e c z y  b e z p ł a t n y c h , z a  r e s z tę  p ła c i  s ię  
po kop. 5 od fonia, czyli  2  rs r .  od puda.

—  J W .  p u łk o w n ik  l le in  de Y a ld o r ,  konsul j e -  
nera lny  J .  C. K . A posto lsk ie j  M ośc i,  w r ó c i ł  z  z a ­
g ran ic y  do W a r s z a w y .

—  S ł y c h a ć  o zam ierzonem  u rz ą d z e n iu  w  •Ło­
w iczu ,  jednocześn ie  z ja rm a rk a m i  na ś. M a te u s z ,  
w y s ta w  w sze lk ich  p ło d ó w ,  w y ro b ó w  i n a r z ę d z i  
ro ln ic z y c h ,  o ra z  z w ie r z ą t ,  na  w z ó r  w y s t a w  z a -  
p ru w a d zo n y c h  w  P e te r s b u r g u  i M o sk w ie ,  p rz e z  
C esarsk ie  w olne to w a rz y s tw  a ekonom iczne.  N ie -

z toceń ,  a najbardziej z całą elegancyą francuską,
która i oczy porywa, > typu pierwotnego niepsuje. 
Pomimo niezwykłej piękności,  jes t  to ta sama N. 
Panna Ostrobramska i Berdyczow ska, ten sam Pan 
Jezus Antokolski, ten sam ś. Kazimierz z katedry 
wileńskiej, ten sam Chrystus na Snipiszkach, ś. Te' 
k ia ,  ś. Barbara, ś. Salomea, ś. Jan  Nepomucen 
tylu innych świętych. A jednak jakaż to niesłycha­
na różnica od owych obrazków nabożnych sztycho­
wanych przez naszych klasztornych sztycharzy w Czę­
stochowie, w Berdyczowie, Poczajowie i innych miej­
scach cudosłynńych! W  tamtych widać sztukę za-  
ledwo w kolebce — w tych doprowadzoną do naj­
wyższej doskonałości. Dość spojrzeć na tę obwód 
kę koronkową umyślnie widać robioną, inną do ka 
źdej rycinki co za Zg-rabny układ w z o rk u ! jak 
ślicznie p°wiązane gałązki kwiecia! jak  stosownie 
dobrane emblemata i j tyje WyiWoru ,  gus tu ,  a za­
razem świętości staje się własnością o g ó łu ;  trzeba 
bpwiein w iedz ieć , i e taki jeden obrazek niekoszluje 
więcej nad 4 0  g roszy, a najwięcej 2 zip. Niska ta 
cena (zważając na wartość), ułatwia nabycie przy­
najmniej jednego  a lego szczegółu artystycznego 
najuboższemu domowi, —  tym sposobem ludzie, k tó -  
rzyby całe  życie patrzę i y ko na same bohomazy, 
otrzymują wzór doskonalszej pięknoty( do którego 
już będą wszystko p rzym ierzać^k tó ry  się stanie dla 
ich sądu punktem wyjścia. —  W|dok pięknych o -  
brazów, mianowicie św iętych, wywiera wptyw nje_ 
zmierny u ludu nietylko na umyS^ovvą ale nawet na
cielesną og ładę ,  nie je s t  p o s t r z e ż e n i e m  nowein, ani 
też bezzasadnem. Przypominam sobie, iz czy w dziele 
W iktora Hugo, czy w jakieinś innein opisującem

słynnej z najbrzydszych kobiet i m ę ż c z y z n ,  była
Madona niezmiernie szpetna i niegodziwie malowana; 
proboszcz psycholog wpadł na myśl, źe brzydota 
obrazu musiała oddziaływać na ludność— kazał więc 
wymalować Madonę na wzór rafaclowskiej —  i le­
dwie jedno przeszło pokolen ie , doczekał się naj­
piękniejszej r a sy .—  Niemogę ręc zy ć ,  aźali wpływ 
obrazków z Album wileńskiego będzie tak przewa­
żnie działał na upięknienie niezmiernie szpetnej ra­
sy naszego ludu, mianowie na Rusi, to jednak pe­
wna, że poprawność rysunku, wdzięk ko lory tu , bo­
gactwo ozdób, staranna w ytworność, zaszczepią ja_ 
kieś wyobrażenie o pięknem, lub może wpadłszy 
w ręce  jakiego w nieświadomości siebie drzemią­
cego talentu , zbudzą g o ,  że poczuje w sobie ów 
ogień ,  którym  goreją ludzie naznaczeni piętnem ar­
tyzmu.

Żałujemy, źe Album  Wileńskie, zapewne dla zby­
tniej drogości wielkich swoich litografij i sztychów, 
dotąd niepokazało się prawie u nas w handlach księ­
garskich ; jednakże te drobne obrazki świętych, ko­
sztujące tak niewiele , powinnyby obficiej się z,la_ 
chodzić, aby francuzkim i niemieckim rycinom, od 
których bez porównania są w y ż sz e , pod wszelkim 
względem pierwszeństwo odebrać.

W IA D O M O ŚĆ  N A U K O W A .

D z i e j o b r a z  P o l s k i ,  u ł o ż o n y  w n i e m y c h  
obrazach A. J a ź w i ń s k i e g o ,  przez S t a n i s ł a w a

  — e ~, .. j „ _____  , -. . 7 ' a i ' a ń s k i e g o  —  w r a z  z t e k s t e m  o b j a ś n i a -
Ren, czytałem , jako w pewnej nadrenskiej wlosce,( ją c y m — tablica litografowana u F. Kreczmera

w Lipsku, tekst we Lwowie u E. Miniarza, nakład 
Wydawcy.

W roku zeszłym widzieliśmy prospekt do przed­
p ła ty ,  a obecnie oglądamy tę świeżo wyszłą pracę. 
Sądząc, iż Dziejobraz p. Zarańskiego okaże się na­
der korzystnym w zastosowaniu, i w poczcie dzieł 
elementarnych zaszczytne zajmie miejsce, uważam 
za potrzebne podać niniejszą o nim wiadomość.

Na wielkim arkuszu przedstawił pan Zarański 20 
kwadratowych d z ia łó w , wieki wyobrażających — 
dział każdy ma 100 k ratek ,  przedstawiających lata 
—  każde 25 kratek ,  oddzielone grubszą liiiiją, two­
rzą ćwierć wieku. —  W kraikach tych umieszczo­
ne są symbolicznymi rysowanemi znakami, zdarze­
nia historyczne i mapki, dające wyobrażenie o ka­
żdej zmianie granic kraju. Prócz tego w kratkach 
owych przedstawia autor pięknie rytowane portre­
ty królów, i przyjętemi przez niego barwami 
znacza czas trwania wojen. Dołączony tekst je® 
chronologicznem wyliczeniem ważniejszych zdarzeń, 
zaszłych w kraju od czasów najdawniejszych P° 
1831. Przypatrzmy się bliżej tej, nowemi hieroŁ i-  
fami zapełnionej karcie, a poznamy lepiej ,r,ys 
łeo-o jej układu. —  Weźmy np. kwadrat 1 . P / te  -  
stawia wiek 17; — od pierwszej kjfath*  ̂ j, 
widzimy smugę glinianego koloru, j uS , rvva-  
ma wojny szwedzkiej o t ro n ,  po trzy roc w pier­
wszym dziesiątku 17go stolec '8 w 5ej
kratce tegoż d z ia łu , a zatem w • woma na
krzyż złoźonemi, ostrzami do g ' r y  zwroconemi pa­
łaszami, oznaczył autor zwyeięztwo Chodkiewicza 
pod Kirchołmem —  powy ej L‘J rą i przez 5 o -  
kienek widzimy smugę rożową: to czas trwania 
wojny z Rosyą o Samozwańców od r. 1 6 0 5 - 9  -

w 20  kratce a zatem w 1620 r. widzimy czerwo­
ną chorągiew — to symbol pułków Lissowczyków 
wysłanych przez Zygmunta Ulgo w pomoc cesarzo­
wi Ferdynandowi w czasie 30-letniej wojny i t. o. 
Znaki te nie są naciągane ani wyszukane, ale jasne 
i zrozumiałe, np. pzarny jeździec z dzidą, to na ­
pad T a ta ró w ; książka, to wzrost nauk i; krzywa 
szabla, to wojna z lu rcy ą ;  ręce  złączone, to po­
kój i t. p- Wykon nie tablicy pod względem lito­
grafii , n*c (̂ ° życzenia niepozostawia, portrety kró­
lów z dobrych-źródeł przedstawione. Tablica korzyst­
niejszą jeszcze^ byłaby dla uczących s ię ,  gdyby au-  
tor umieścił był na niej wyjaśnienie symbolów; 
najłatwiej bowiem przyjdzie dziecko do pojęcia rze -  
czy> przez spamiętanie znaku. —  Nazwa tablicy, 
„Dziejobraz11 osobliwie co do końcówki, brzmi j a ­
koś dziwnie, i moźcby lepiej było nazwać ją :  „Obraz 
dziejów11; mniemam bowiem, iż szczególniej obec­
nie podczas panującej zarazy psucia języka , two­
rzeniem nowych dziwacznych w yrazów , wystrzegać 
si<i należy, choćby drobnych w tym względzie u -  
chybień. Zresztą uwagi które tu uczyniłem: nie- 
ujmują bynajmniej wartości dziełu p. Zarańskiego, 
którego pożytek tern najlepiej się ok*zał, iż, ledwo 
tablica opuściła prasę ,  aliści autor widzi wyczer­
pujący się nakład , i drugie wydanie sposobi. Pan 
Zarański wykończa podobny Obraz dziejów po­
wszechnych. J. £.
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którzy z obywateleli są nawet za ustanowieniem 
^ dniu tym i w yścigów  konnych. (K. W .)

K I E M C V .
Berlin 1 2  października. G azeta  N ow o-P ru -  

mówi: „Niektóre dzienniki w swojej ślepej 
Przeciw Prusom nienawiści, uniosły się tak da­
lece, iż z ca łą  pewnością utrzymują, że skoro 
^rusy w ystąpiły  ze związku ze swojemi w sch o - iw 
dniemi prowincyami, również Dania wystąpi zeń.
8 Holsztynem". Następnie wieści tej zaprzecza a
to pismo.

Paryzka L a  P atrie  donosi, że  mocarstwa 
ejskie zgodziły  się względem kwestyi hol-

diugiego zawisłym
resztę

republice, ostać się trmlno przy niezależności i 
radzi połączenie się z Hannowerem. T r u d n o  j e ­
dnak przypuścić, ażeby rodziny patrycyat miej

deui duńskim i ustąpiły 
miast pruskie dzienniki teniu zaprzeczają,  
s«em utrzymują, że ostatnie noty Auśtryi i Prus, 
Mianowicie zaś A ustryi, od której przesłaną zo-

do tegoż samego budynku. Liczba zwiedzających  
obrachowana urzędownie, w yniosła  1 0 7 ,8 1 5 ,  
wkrótce po godzinie lOej tłuuiy w  przedsion 
kach by ły  tak znaczne, że nakazano usunąć 
z wejścia kołow roty, otwierające wchód tylko

stała gabinetowi kopenhagskien.t. nota w nie- "a
^miernie ostrych i medyplomatycznych w yrażę-  Jafel; ‘L  ;! Ć na /v £  ^Cmjk ” r n;,„c i doktorow jak nazywają obecny rząbiach, przyśpieszą upadek obecnego ministeryum 
duńskiego, do którego wedle nich, wszedłby  
hr. B ille-Brahe, który z Hamburga zaw ezw a  
by został. Wszelako znajdujemy potwierdzenie

ski dzierżące chciały  poprzestać na znaczeniu,Jednemu p„ kolei. Urzędnicy podjęli się odbie- 
jakie daje majątek i przemysł. „ łt/.ąd k u p c ó  w rać pieniądze w miarę jak p łyn ę ły ,  to też przez

czas niejaki spadał na nich w istocie deszczwają obecny rząd breinen-

s l ę  raczej na wszelkie ograniczenia, bvde za­
chować czczy tytuł.

Ciało prawodawcze zwane tu obywatelstwem

b i i s y
linie pomyślnym skutkiem. P. Manteuffel w  no 
f ie swojej z dnia 3,0 września oświadczył, „że 
rząd pruski zupełne daje przyzwolenie swoje 
zasadzie nienaruszalności granic monarchii dun- 
Nkiej, jak równie układowi uznającemu księcia 
Chrystiana Gliicksburgskiego prawym dziedzi­
cem tronu duńskiego". G azeta  Nowo -  Pruska

,(_ j n a  jego projekta, w której nieuznaje się mocnym 
£{Jodmieniać konstytucję.

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 
G azeta N o w o - P ruska  donosi z Poznania o 

czynnościach sejmu: Na teraźniejszym Sinym
sejmie prowincyonalnym przyjdzie do orzecze­
nia w wielu bieżących a bardzo ważnych k w e-

Powtarzając te s ło w a ,  powiada: Dodajemy tu,Utvach materyalnych, mianowicie liczy się tu 
że pod względem następstwa w Danii, jest za-.przegląd urządzenia prowincjonalnego low arzy-  
Lte interesem europejskim utrzymanie unii oso-jstwa zabezpieczenia od ognia z dnia 5go sty -  
histćj miedzy Dania a Holsztynem, gdyż DaniajCznia 1 8 3 0 .  Między inneini, § l i t y  tego urzą 
bez lego księstwa zbj't byłaby s ła b ą ,  aby u-,dzenia w y w o ły w a ł  osobliwie reinonstracye nie- 
'rzymać się mogła przy swojej zagrożonej w i - ly lk o  ze strony Poznania i Bydgoszczy, ale ró- 
docznie z dwóch potężnych stron niepodległości. wnież ze strony wielu innych miast i osad. P a -  
Xuiesienie tej unii, byłoby niewątpliwie w stę -  ragraf ten bowiem stanowi, że każdy w ła śc i -  
Pem do w ojny europejskiej. Jeżeli zaś człoi -  ciel zabezpieczyć musi sivoje budynki w towa-  
kow ie rodziny w Danii i Holsztynie panującej rzystwie prowincyonalnem. A lubo już Izba 
Ugodzą się z sobą pod względem dziedzictwa,Jwyższa na wniosek deputowanego z Poznania
to ze strony Prus niczarhodzi obecnie p 
Sprzeciwiania się temu.

— Deutsche Reichszeitung

podajemy z niego wyjątki
„Rząd J. K. Mości W . Brytanii dowiedział  

Slę iż rządy pruski i austryacki mają zamiar 
Zaproponować Kzeszy niemieckiej przyjęcie do 
tejże R zeszy wszystkich ich państw, razem z te­
rn, które traktat wiedeński wykluczył. Rząd 
j  Mci W . Brytanii mniema, iż podobny śro­
dek nie może być przedsięwzięty bez zezw o­
lenia wszystkich mocarstw, które podpisały tra­
ktat wiedeński a który utworzył Rzeszę nie­
miecka i oznaczył terytoryum z jakiego ma się 
składać. Rzesza niemiecka nie jest dobrowolnem 
stowarzyszeniem pewnych państw, jest ona re- 
Zultatem trakta u europejskiego i stanw i częsc  
nieodłączną organizaeyi powszechnej europej­
skiej postanowionej i urządzonej przez traktat. 
Tak więc rząd J. K. M. W . Brytanii mniema 
że nie może być wprowadzona istotna zmiana 
\v charakterze narodowym i w rozciągłości te-  
rytorvalpej bez zezwolenia i formalnego w sp ó ł­
udziału w szystkich mocarstw, które należały do 
traktatu wiedeńskiego z dnia 8  czerwca 1815 ."

Przytoczone powody dadzą się streścić w tych
słow ach: . . .

„ W edług  brzmiepia artykułu 5 3  traktatl? w ie­
deńskiego Cesarz Austryacki i król Pruski w ej­
dą do lfzeszy  niemieckiej z temi tylko panstwau i, 
kt«re poprzednio należały do cesarstwa Niemiec­
kiego. Art. 9  traktatu osobnego zamieszcza toz 
Santo zastrzeżenie. Jestto dodatek do traktatu 
powszechnego, któremu artykuł 1 1 8  daje tęż 
samą s i ł ę ,  jak gdyby b y ł literalnie włączony  
do traktatu. Celem Rzeszy niemieckiej jest u- 
trzymanie bezpieczeństwa wewnętrznego i ze­
wnętrznego Niemiec. Nie można zatem w in­
nym celu organizować Rzeszy. Zarzucono 
Wprawdzie, iż w ed ług  artykułu Ggo aktu 
końcowego wiedeńskiego nowe państwa i tery 
W y a  mogą być wpus czone do składu Rzeszy  
niemieckiej lecz na to jest odpowiedź, że len akt 
końcowy jako podpisany jedynie przez człon­
ków R zeszy  n'e H?* europejskim i ta­
kiego zmienić lub przeinaczyć „je może. Przy­
puszczając “nawet, żeby artykuł 6  b y ł  pamię­
tny dla mocarstw, które me podpisały aktu koń­
cowego, nie należy gn w  ty"1 d'lcl,“ tłómaczyć. 
Artykuł ten jest  ułożony w słow ach  określa­
jących , niepowiada, że do®> 1 .n,a »ę*w ole-  
I.i.. „ BWKU-ieh c z ł o n k ó w  Rzeszy, i że dla wnu-

ski, nie popełni na sobie samobójstwa, i zgodzi srebra. Niedługo po 3ej, książę Weiington po­
j a w i ł  się wśród stutysięcznego tłumu, między 
którym spostrzeżono wnet nadzwyczajny ruch. 
Skoro się dowiedziano, że książę jest  w  pałacu, 
odkryto g ło w y , zabrzmiały huczne okl iski. Od­
leglejsi goście niewicdząc co za powTód w rza ­
w y, rzucili się ku bramom. Powstało straszne 
zamięsoanie, było  krzyków zgniecenia niemało, 
lecz szczęśliw a gwiazda w ystaw y uchroniła 
publiczność i tą razą od wszelkiego wj"*iadkti. 
K siążę pojmując trudność położenia, cofnął się 
szybko i w y sz e d ł  bramą południową, powita­
ny oklaskami przez lud. 1 to także jest g o -  
dnem uw'agi, że ten ruch ogromnego tłumu, po­
ruszającego się na wszystkich punktach w ysta­
w y jak wzburzone morze, ani jednej deski gma­
chu nienadwerężyło.

Dochód dzisiejszy" w ynosił  5 1 7 5  Ł . 1 6  szl. 
Co godzina składano raporta o liczbie gości i 
o summie dochodu, co dało powóu do znacz­
nych zakładów. Zakładano się bowiem o sum­
my wielkie do 1 0 0 , 0 0 0  Ł. ( 4  miliony z łpol.)  
telegraf elektryczny przez cały" dzień nie prze 
s ta ł  funkcjonować.

Dzisiaj o Siej z południa liczono w  pałacu  
1 0 2 7 1 1  goścf.

— Dzisiejszy S ta n d a rd  donosi wiadomość ar- 
cy w ażn ą , że baron Koller reprezentant Au 
stryi w  Londynie, otrzymał od rządu sw ego  
rozkaz zażądania paszportu i opuszczenia Lon­
dynu , w  chwili, kiedybj" Koszufh przyjechał  
do Southampton. Aczkolwiek niezadowolnie- 
nie Austryi w  obec demonstracyj, jakie się go­
tują w  Auglii,  na korzyść naczelnika powsta­
nia węgierskiego, jest naturalne; aczkolwiek 
korespondeneya austryacka  o św iad czy ła ,  iż 
rząd angielski tolerując tę demonstracj ą ,  postę­
puje w  brew przyzwoitościom politycznym i zo­
bowiązaniom z prawa narodów" w ypływ ającym ,  
wszelako należy je szcze  oczekiwać na urzędo­
we potwierdzenie tej w ażuej gabinetu austrya-

(rzeba.Dra K h e  wniosła do ministeryum o zniesie­
nie tego przymusu, przecież takowe wstrzy-  

o głasza  tekst Imało się z wykonaniem tej u ch w a łę  aż do orze-
1 •   ■ ~  •” " .skicli,

niu wszystkich członkow ‘ 1 Ula wpu
Szczenią nowego członka, nu P_° a udziału 
innych mocarstw. R o zp orządzen i-  m m chciano 
zapobiedz, aby książęta medyatyzow ani niebyli  
w puszczeni d ó  Rzeszy, (rzecz  bowiem ważna, 
iż wielu c z ło n k ó w  R z e s z y  nie P0(1P£ v 0 . ™' 
ktatu wiedeńskiego). Zresztą artykuł fatj, n po 
W lada, żeby można wcielić do B * ę « y  1 J  
rva  n a le ż ą c e  do państw już 
Wchodzących. Do tego trzebaby dodać, izby to 
odjęło R zeszy charakter jej narodowy niemie-

przymusowego przystąpienia do Towarzystwa  
ogniowego, propozycya rządowa radziła uwol­
nienie samego tylko miasta Poznania od pomie- 
nionego przymusu, zatrzymanie zaś takowego  
dla wszystkich innych zastrzegała. W yłączenie  
Poznania upowodowane bj"ło jego stanowiskiem 
jako twierdzy, albowiem wedle przepisów to­
warzystwa szkody przez wojnę zrządzone, nie- 
mają prawa do wynagrodzenia. Reprezentacya 
prowincyonaloa przemawiała ze swojej strony 
za bezwzględuem zniesieniem przymusu.

Między petycyami znajdowało się podanie 
p. Hientsch, dj'rektora zakładu ciemnych w Ber­
linie , tyczące się zakładu wychowania ciem­
nych w W .'K s .  Pozńańskićm. Trzeci W y d z ia ł  
bardzo żarliwie przemawiał za tern podaniem i 
projektował na Zgromadzeniu, aby upraszać 

«ąd o założenie podobnego instytutu dla 50ciu  
młodzieży w  Poznaniu; w razie zas odmowy 
ze strony rządu, aby otwarcie takowego za k ła ­
du nastąpiło z funduszów prowincji. > a,1y j e ­
dnak tyle tylko ten-wniosek uwzględniły, iz 0 -
d es ła ły  go do Komisyi sejmowej, wyznaczonej 
do zarzadu zakładu obłąkanych w wińsku 

zakładu głuchoniemych, celem powtórnego 
rozbioru wniosku i porozumienia się we e^stk- 
riu rzeczy z naczelnym prezydentem prowincją 
d a urządzenia zakładu ciemnych na koszt pań­
stwa. Z ałożenie  go zaś na koszt prowincji, 
odmówionem zostało z powodu licznych ci^za- 
rów Poznańskie obowiężujących.

R ÓSHA.
H am burger N achrichten  piszą od granicy 

pnlsko-rossyjskiej 4  października. Niedawno 
pisma niemieckie donosiły , że Namiestnik 'vę°~ 
lestwa Polskiego otrzymał od Cesarza uwolnie­
nie kilkumiesięczne, dla poratowania zdrowia 
swego za granicą. Obok tego dodawano, ze 
podróż ta trwać będzie do maja roku przyszłego  
Gdyby to miało być prawdą, wtedy uwolnienie 
głównego dowódzcy czynnej armii na tak d ugi 
przeciąg czasu nie byłoby b e z 1 znaczenia; a e 
wieść ta polega na tern, że nie namiestnik, ale 
w łaściw ie  syn jego adjutant cesarski otrzymał 
urlop za granicę. Natomiast prawdą jes t> V/j 
czynna armia postawiona będzie na stopę w/\“ 
jeńną i wszelakie w tym celu przedsiębrano kroKi, 
aby szybkie ruchy massy wojsk w monarcnii 
ułatwić. Przewózki gwardyi na ko’ei zetaznej 
między Petersburgiem a Moskwą są tego pró­
bami. Główny plac broni Modlin, czyli Nowo-

pOtVVlv* WMV...V " ' I  "* --------------/ O - , I * J ~ 1

ckief/o decyzyi, mianowicie w chwili, kiedy hr. 
Westmoreland udaje się do W iednia , dla zaję­
cia miejsca po lordzie Ponsombyj, coby dawa­
ło  do zrozumienia, że znikła oziębłość panują­
ca od pewnego czasu między obydwoma dw o­
rami.

vym napomknąć. Będzie to poniekąd uzu- 
lieniem szeregu artykułów, w których sta-

M orning A dw erliser  powątpiewa o fak­
cie podanym przez Stan dardu  i dodaje, że p 
Kollera od pewnego czasu niema już  w  Lon­
dynie.

POR TU G A LIA .
M orning H erald  donosi z L :zbony z dnia 2 9  

września: ^Ochłonęliśmy z przestrachu, dzięki 
Bogu próżnego! Książę Saldanha baw ił  spo­
kojnie w willi pod Cintra o 1 8  mil od stolicy, 
kiedy go ostrzeżono, że powstanie rychło co 
nie wybuchnie. Ujrzano sygn a ły  między kosza­
rami gwardyi narodow"ej i zamkiem ś. Jerzego. 
Czy ta , czy inna przyczyna przyspieszyła po­
wrót księcia , nie wiadomo, stronnictwo mitii- 
sterj'alne g ło s ić  będzie , iż b y ł  rzeczyw iście  
projekt koutrewolucyi; kabraliści pow iedzą, że 
to są  wszystko figle septembrzj'stow dla wymo-  
żenia na księciu rozwiązania gwardyi narodo­
wej, która, choć doskonale pełui obowiązki po­
licji miastowej, jest źródłem niepokoju dla rzą­
du, bo mu niechęci swojej nie tai. Lecz jak na 
dzisiaj, spokój panuje. Gotujemy się do przy-  
S}5łej  elekcj i, i aż do tej pory nie obawiamy się 
wybuchu. Stronnictwo minisłeryalne i jego sprzy­
mierzeńcy septembrzyści, zdają się być pewne-  
oii zw ycięztw a; lecz cofnięcie się miguelistów 
zapowiedziane niedawno, osłabi stronę prawą  
a doda s i ły  kabralistom. Postępowanie księcia  
Terceira jest podejrzane."

ST A N Y  ZJEDNOCZONE

słowT;
pełnieniem szeregu artyl 
raliśmy się podać ogólny" obraz konstytucyi in­
nych państw".

/ .  K o n sty tu c ja  federa lna  i szczegółowa po­
jedynczych S tanów .

Dw’ie rasy ogarnęły nowy świat: hiszpańska 
anglo-saksońska. Gdybyśmy, chcąc mieć w y ­

obrażenie o ich wzajemnej potędze, rzucili wzrok 
na kartę Ameryki, ujrzel.byśmj", że rasa hisz­
pańska zaję ła  ca ły  półw ysep  południowy, a 
w północnym obszerne posiadłości Mexyko.  
Rasa anglo-saksońska jest  dla Ameryki tern, 
czem względem środkowej i zachodniej Europv  
niektórzy pisarze mienią być rasę s łow iańską;  
ona grozi zagarnięciem całej Ameryki. Obywa­
tele Stanów Zjednoczonych mają przeczucie  
swej przyszłej wielkości, tak jak Rzymianie  
nieśmiertelności Rzymu, jak Rosyanie przezna­
czonej sobie misji. Ameryka nie jest im tylko 
ojczyzną ale jest  ich w ła sn o śc ią , oni ją  stwo­
rzyli niezłomną energią, oni jej grunt użyźnili; 
to jest  prawa ich w łasność, to ich ziemia obie­
cana, na której się spełnić mają wyroki im od 
Boga wytknięte. — Nietajnj" nikomu początek 
Stanów Zjednoczonych; b y ły  to osady utwo­
rzone przez kolejne emigracyre, uległe Anglii aż 
do owego s ław n ego  ogłoszenia niepodległości 
w d. 5 lipca 1 7 7 6 .  Anglia uznała ich niepod­
ległość po siedmioletniej wTojnie, której bohaty- 
reui s ta ł  się Jerzy Washington W  r. 1 7 7 7  u ło ­
żono zasady f icracyi, w' r. 1 7 8 7  spisano dzi­
siejszą konstyti cyą, potw ierdzono ją w e  w"szj"S- 
tkich trzynastu Stanach i zastosowano po raz 
pierwszy" w  r. 1 7 8 9 .  W ów czas  należały' do 
związku: New-Hamsphire, Massachnsets,Rhode-  
Island, Connecticut, N e w -Y o r k ,  New-Jcrsej", 
Pensylwania, D elaw are, Maryland, Mirginia, 
K arolina północna i południowa, Georgia. Lu-  
zyanę kupiono od Francyi w" r. 1 8 0 3  za kon­
sulatu Bonapartego i przyłączono do Zw’iazku 
w r. 1 8 1 2 .  Florydę odkupiono od Hiszpanii 
w r. 1 8 1 9  i przyłączono w  r. 1 8 4 5 .  W tymże 
roku wcielono Texas. Na mocy traktatu z Rzpltą  
inexyk ań sk ą , przyłączono w  r. 1 8 4 8  Now-y- 
Mexyk i Kalifornią. Inne państwa w różnych 
epokach przjrłączj"ły się dobrowolnie. Maine 
oderw’a.f się w r. 1 8 2 0  od M,.ssachusets i u-  
znany jako państwo niepodległe. Vermont od­
dzielił się od Nowego -  Y^orku w  r. 1 7 9 0 ,  po­
dobnież inne, tak dalece, że  liczba Stanów" w y ­
nosi dzisiaj 31 razem z Kalifornią. W  niej 
wszakże nieobjęte są nowouorganizowane lub 
organizujące się terytorya. Kongres amerykań­
ski rezyduje w  Washingtonie tworzącym oso­
bny dystrykt federalny od r. 1 8 0 0 ,  który" na 
rzecz rządu centralnego odstąpiły Maryland i 
Wirginia.

Po pierwszym spisie , ludność Związku w y ­
nosiła :

w roku 1 7 9 0  3 , 9 2 9 , 8 2 7  dusz ,
5 ,3 0 5 ,9 2 5  
7 , 2 3 9 , 8 1 4  
9 .6 3 8 .1 3 1  

12,866,020 
1 7 , 0 6 8 ,6 6 6  
2 3 , 3 9 7 , 3 1 1  

Następujący fakt da b e z  względu na t e  cyfry 
wyobrażenie, o szybkim wzroście l u d n o ś c i  Z w i ą z ­
ku. Jeden z artykułów" konstytucji z r. 17HJ 
stanowi, że liczba reprezentantów n i e p r z e j d z i e  
1° na 3 0 , 0 0 0  mieszkańców. Stosownie do tego

roku 1 7 9 0  
„ 1 8 0 0  
„ 1 8 1 0
„ 1 8 2 0  
„ 1 8 3 0
„ 1 8 4 0
„ 1 8 5 0

ST A N Y  ZJEDNOCZONE. ły c h ,  4 1 8 ,5 7 3  >CB ' 3 , 2 1 0
Kilka ostatnich wypadków , które p o łą c z y ły  nycli czyi; n'e- iee s„„ ' st poijjęd 

'wiat polityczny, jednej i drugiej półkuli z w r ó -  państwami " 1 ^  ' «(7 .̂‘ Z.eV.zlł0S,ć c<

, Mi ’c f u  J’r*rozporządzenia, na pierwszy Kongres przy • 
Pensyhvania 8  reprezentantów, N o w y - * " 1"  i 
Virginia 1 0 .  Dzisiaj Pensylwania p r W "  f 1;  
N ow y-Y ork 3 2 ,  Virginia 1 5 .  ^ oe 
nie tak szybko, jednakowoż en*Cz , 
sw ą  pow iększyły . Z e s z ł o r o c z n y  Atman,ach Slfa­
nów Zjednoczonych  oblicza, z • t, J udnosć

toby vv roku
mieszkańców, a za -

tem w  ciągu wieku ^ bilionów.

Zjednoczonych  
w tym samym s t o s u n k u  wzr»s,a*“ > ‘ 'Oj w  
1 9 0 0  l iczy ła  1 0 1 , 4 # i 

ti w  cia^u wieku pr7j) *, , - * ^uiliono
Ilość 2 3  3 9 7 » 3 l l  pochodząca z ostatniego

s n  s u  l u d n o ś c i ,  ^  s . ę : z  1 9 , 7 6 8 . 0 3 2  bia-  s p i s u  l u d n o ś ć  , in . , 1 2 c z a r .

świat polityczny, jednej i drugiej półkuli zw ró -  państw
c‘ł y  pilniejszą uwagę czytelników europej- ju ludnos , ^ u g in n ,  obu K
skich na ten k ra j ,  którego odmienna orga-iw  G e o r g 11 Mississipi, Luzy

»;«f„ U 4./, b/ly i

3 , 2 1 0 , 1 1 2  czar- 
zy różnemi 

co do radza-  
obu Karolinach, 

anie, Te-  
niewolników wyro-  

kiedy

Gieorgiewsk na sp ływ ie  Narwi z W is łą ,  
od W arszaw y, uzbrojouy jest najdoskot 
zawiera w  morach swoich zapasy wojenne 
1 5 0 , 0 0 0  ludzi. Toż samo można powif “ 
mniejszej twierdzy Zamościu w Lubelskiem, o

aleksandryjskiej. Cesarz odbywa z Moskwy po-

- y  s i ę  z a p a t r y w a ł  - j

nej tej wielkiej Rznltei. — Po 7>ałatw', e ‘,iu. 8_Pra-  Uwagą, i e R z e c z p o sp o l i ta  anierj’ anska jest  le ­
wy Kubańskiej, nadchodzi inna kwestya m tere- deracyą państw, ż e  przeto rząi c.entralny w  z a -  
su ja c a  Eurone toiest w y b ó r  nowego Prezydenta, dne nie wchodzi s z c z e g ó ł y  administracyjne anj 
Dwa wielkie stronnictwa sta^  do w a lk i’ a »d u -w e ,  p o l i ty c z n e ,  ale tylko trudni się ogólnemi
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stosunkami kraju o tyle, o ile jest  w styczności 
z innemi narodami. Ogromne przeto państwo to 
ujęte jest w  organizacyą państw poszczególnych, 
i to tłoniaczy jak konstytucya, która na pozór 
tak mało szczegółami wisjże wolność polityczną 
obyw atela ,  wystarczy społeczności Amerykań­
skiej. Nadto uw ażając , w jakich szczególnymi 
warunkach ten kraj s ę znajduje, kędy ludność 
roztrzelona po ogromnych przestrzeniach, nie­
moce jak w starej Europie fermentować, uwa­
ża ją c ,  że  w szyst  ie państwa północne, te w ła ­
śnie, które by ły  i są jądrem Stanów Zjedno­
czonych, zaopatrzone są  konstytucjami, co nie- 
tylko politycznie, ale nawet moralnie silnie ludzi 
ż w ia z a ły ,  aże państwa południowe mają za 
podstawę swej demokracji niewole, ła tw o  
przejść do w niosku, iż podobna konstytucya 
tylko obok podobnych warunków jest  możebną. 
Niema tam antagonizmu pomiędzy teoryą admi­
nistracyjną a polityczną, z którychby jedna jak 
w e Francyi wszystko centralizowała, a druga 
rozstrzelała aż do atomizmu. Przeciwnie, je- 
żli w  gminie każdy głosuje na reprezentan­
tów, to taż sama gmina także się administru­
je  bez związku z w ład zą  centralną. W r e ­
szcie mylą się c i ,  co rozumieją, że teorya g ło ­
sowania powszechnego, jakto było we Fran­
cyi przed prawem majowem, w Ameryce jest  
praktycznie zastosowaną. Przeciwnie we w sz y ­
stkich niemal Stanach, aby być wyborcą, potrze­
ba mieć lat 2 i  , być zam ieszkałym , posiadać 
mierny około tysiąca z łp . majątek. Jako w-yją- 
tek sa stany Missouri, Illinois, Alabama, Ken­
tucky^ Indiana, Luisiana, te w łaśn ie , które nie­
wolę uznają. Dodajmy, iz Ameryka nieznalit 
tradycyi monarchicznych i nie w ykszta łca ła  się 
zwolna jak inne narody. Szczęśliwem zrządze­
niem opatrzności w  wieku XVI. najucywilizo- 
w ańsza a może i uajmoralniejsza część Euro­
pejskiej ludności przeniosła się do Ameryki. Lu­
dzie przeto istotnie pomiędzy sobą równi, w s z y ­
scy zarówno wolni, fanatycznie do wolności i 
wiary swej przywiązani, osiadając puszcze A -  
merykańskie, znalezli się w' pośród warunków, 
w  jakich się nigdy żadna nie znalazła społeczność.  
Ztąd pochodzi jej duch demokratyczny, w y ­
pływ ający  ze zgody mieszkańców, i z tej ko­
nieczności, z tej wspólnej chęc i,  którą przejęci 
byli w szyscy , pragnąc niebyć zbiorem luźnych 
gron społeczeńskich , a stać się wielkim naro­
dem. Jest w ięc prostą, bez wykrętów i podstę­
p u , niejest machiną wojenną lub ugodą dwóch 
partyj, jak np. konstytucya francuska. Nie ró­
w now aży ona dwóch w ład z .  Nie otwiera drogi 
do nadużycia, niezgody lub zamachów stanu; 
podaje dokładny opis atrybucyj każdej w ładzy .  
S ą  zaś t r z y :  p r a w o d a w c z a ,  w y k o n a w c z a  i s ą ­
dowa.

W ład za  prawodawcza składa się z dwóch 
I z b : reprezentantów i senackiej. Izba repre­
zentantów mianowana jest  przez wybory po­
wszechne i bezpośrednie, na czas dwóch lat. 
A by być reprezentantem, trzeba mieć lat 2 5 , być 
obywatelem Związku zamieszkałym od lat s ie ­
dmiu w państwie, w  którem się jest wybranym. 
Ludność oznacza cyfrę reprezentantów, jeden 
reprezentant na 3 0 , 0 0 0  mieszkańców; co lat 
dziesięć spis ludności. Senat sk łada się z se­
natorów, po dwóch w  każdem państwie wybie­
ranych na lat sześć, i zmienianych w trzeciej 
części co dwa lata. Senatorowie nie są miano­
wani przez wybory pow szechne, ale ich wjr-  
biera Izba prawodawcza każdego państwa. Gdy­
byśmy chcieli porównać konstytucya tę ,  do któ­
rej z europejskich, tobyśmy powiedzieli, że  ma 
Izbę reprezentantów jak w e Francyi, do której 
trzebaby przydać drugą Izbę wybraną przez 
B ady departamentowe. Aby być senatorem trze­
ba mieć lat trzydzieści, być obywatelem Z w ią z ­
ku od lat dziesięciu, zamieszkałym w państwie 
gdzie się je s t  wybranym. Reprezentanci i sena­
torowie pobierają pensją  z ogólnego skarbu. Są  
nietykalni podczas sesj'i ,  w yjąw szy  w razie bun­
tu lub zdrady. Nieniogą przez czas swego man­
datu sprawować innej w ła d z y  lub pobierać in- 
noj płacy. Liczba senatorów w  r. I 8 0 O wyno­
s iła  6 0 ,  reprezentantów 2 3 i .  Nie są w  niej 
objęci reprezentanci Kalifornii, przypuszczeni do 
kongresu w ciągu roku 1 8 5 0 .  Obie Izby mają 
swe prawa i przywileje. Izba reprezentantów 
w ybiera sama prezesa, viceprezesow i tym po­
dobne. Vice -  prezydent Rzeczypospolitej jest  
z prawa prezesem senatu, ale niema g łosu  chy­
ba że wota są równo podzielone. Każda Izba 
sądzi o własnych w yborach, układa swój re­
gulamin, ma prawo fcaraę ,• wykluczać członków, 
lecz w  ostatnim razie potrzebuje dwóch trzecich 
części g  osow. obie  utrzymują protokół posie­
dzeń ,  k ory n>uSK̂  og łaszać  od czasu do czasu, 
gdzie zapisane bywają wota reprezentantów, 
jeśli tego zą< a pi^ta część obecnych na sesyi. 
Sama tylko n a reprezentantów ma prawo o-  
skarżyć prezydenta i wy&szych urzędników za 
zbrodnie i Przesl7 PI, ^ a« l?olityczne , ale tylko 
3enat może wyrokou t .  W ra / .je oskarżenia pre­
zydenta Rzpltej, pre^y.oje naczelnik sądownic­
tw a ,  la  wyrok potępiaJ3 y moze b y ć ‘ wydany  
jedynie za zgoda dwocn trzecich c z^ c i  otrólnei 
liczby g łosów . Jeźli niezgot a między w ład za­
mi w Stanach Zjednoczonych nie miewa miejsca, 
to g łów ne jednak dla tego ,  Ae rozsądek polity­
czny narodu z jednej strony musi ich unikać

z drugiej, że szczegółami w ładza  ogólna pra­
wodawcza i rządowa zgo ła  się nie zatrudnia, 
nie dlatego zaś tylko, że atrybucye w ład z  są 
bardziej rozróżnione jak w e Francyi, kęilj* obie 
w ładze mają atrybucye bardzo do siebie zbli­
żone. Tutaj zarówno prezydent jak zgroma­
dzenie mają prawo inieyatywy. W ład za  w y ­
konawcza przedstawia budżet, mianuje p e ł ­
nomocnych ministrów i wyznacza im regułę  
postępowania. Nic podobnego w Stanach Z je­
dnoczonych; tylko władza  prawodawcza ma 
in icjatyw ę praw, w ładza  wykonawcza strzeże  
ich egzekucji.  W szelki bil dotyczący podatku 
musi pochodzić z Izby reprezentantów ale sena­
towi s łu ży  moc wniesienia poprawki. Kongres 
ma w ła d z ę  rozkładania c iężarów , urządzenia 
ogólnego d ługu , zaciągania pożyczki, zawiera­
nia traktatów handlowych z państwami zagra-  
nicznemi, oznaczania wartości monety, stano­
wienia o wagach i miarach, zakładania dróg i 
komunikacyj, udzielania patentów, tworzenia 
niższych trybunałów przy sądzie najwyższym, 
zawezwania s i ły  zbrojnej dla wykonania usta­
wy związku i przytłumienia buntu, uregulowa­
nia s i ł  wojennych morskich i lądow ych , poboru 
wojska, ale tylko na lat dwa a w  końcu ma moc 
stanowienia praw, w e wszystkich kwestyach, 
któreśmy wyliczyli. Widzimy jak w ładza  jego 
jest obszerna, lecz konstytucya naznaczyła gra­
nice jego ambicyi i namiętnościom. I tak niemo­
żna zawiesić habeas corpus tylko w  razie bun­
tu, nie wolno stanowić prawr proskrypcyjnych. 
Konstytucya zabezpieczyła ciała deliberujące 
przeciw własnej ruchliwości i zbyt częstym 
gwałtownościom , uchroniła je od przedajności 
i chciwości zakazując tytułów szlacheckich i 
wszelkich urzędów7, lub zaszczytów  ze stronj 
obcego państwa bez pozwolenia kongresu, za ­
gwarantowała przeciw niesprawiedliwości nie- 
dozwalając przekładać interesów jednego pań­
stwa nad interesa drugiego, w zbraniając nakła­
dać podatki na okręty płynące z jednego do dru­
giego Stanu. Tak w ięc  owa w szechw ładna po- 
tęga ograniczona jest prawem i w  prawo zmie- 
nionemi zasadami tojest nietykalnością mieszka­
nia praw'em stow arzyszenia i petycyi, wolnością 
druku, opinii i religii. (C. d. n.)

wia nic z rz u c a ,  było  więc owadu ja k  mrowia. Prócz, tego 
palenie fa jek ,  żucie tytuniu, a zatem i częs te spluwanie, nie 
przyczynia ło  sic wcale do spokojności. Nad ranem gorąco 
i zaduch dochodziły  do najwyższego stopnia. Nieraz aż mi 
się źle robiło  , i Ci*ły w Potach w ym ykałem  się na świeże 
powietrze. Kiedyindziej budziłem się z zabrudzony czapką 
pod nosem lub z koncern zabłoconego buta w gębie. Niespo - 
kojni sypiacz.e i marzyciele byli nicbezpiccznemi sąsiadami, 
od nich bowiem ła tw o  było oberwać nogą w żebro lub g ł n -  
wę. Każdy prawie  m ia ł  z sobą nabite pistolety lub inny broń 
m orderczy ,  i j a k  k tó ry  z nich przypadkiem w y s t r z e l i ł ,  ł a ­
two było dostać c a ły  nabój w siebie. Ztyd też, ile r a z y  by ła  
noc pogodna, wolałem przepędzić jy  p0d gołem  niebom,“

c3°o: uwiadomienie o obiciach. C310)
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
— K u ry  er W a rsza w sk i piBze: Kilku natu ra lis tów , zw raca  

teraz  szczególniejszy uwagę na znajdującego się w Bielanach 
u w łaśc ic ie la  oberży, w ołu ,  k tó ry  codziennie wydaje  kw a 
te rke  mleka.  Nie wchodząc w powody tego ciekawego z ja ­
wiska, pozostawiamy to badaczom przyrody.  Ju t rze jszy  dzień, 
jeżeli  pogoda sp rzy jać  będzie , może posłużyć  do obejrzenia 
tśj  osobliwości,  u w łas zcza  g«Iy dla szuka jących  rozryw ki .
i o rk ies t ra  z 40tu osób z łożona i wyśmienite przekąski  znaj 
dą się w miejscowej oberży.

— Polskie p rzys łow ie  m ó w i: „ P a t r z  tego z czego żyjesz. 
W ie rn a  tej m aksymie  ra d a  gminna miasta  Baden-Badcn s ł y n ­
niejszego z zielonych stolików niż uzdr  iw ia jących  kąpiel  — 
jednozgodnie uch w a l i ła  nadać honorowe prawo obyw ate ls tw a 
dzierżaw cy g ie r  hazardow nych .

— Skutkiem pożaru  domu jednego w Londynie , gdy po ło­
wa g ru szy  w p rzy leg łe j  posesyi s to jącej ,  zupełnie opaloną 
zos ta ła ,  po kilku dniach d ruga  połow a tego d rzew a nader  ob- 
fitem p o k ry ła  się kwieciem.

— W  Benicin w Kalifornii sp a d ł  tego l a ta  na  przestrzeni  
około 200 łokc i  g rad  mięsa wołowego. S pad ło  go do 200 
funtów, w cząs tkach  j a k b y  poszarpanych rozmaitej wielkości. 
W n o s z ą ,  że t r ą b a  napowietrzna  m us ia ła  gdzie przeciągnąć 
po-nad ja tkam i,  zabrać s to sy  mięsa i przenieść je  poszarpa­
wszy w drodze, aż do k ra ju  z ło ta .

— Donoszą z Pesz tu, że hrabia  A leksander  C zaky  721etni 
s ta rzec  w dobrach swoich M arg i t ta  w Bihack iem  żupaństwie 
zam ieszka ły ,  r zu c i ł  się w rzekę Brcttyo  i w jćj nur tach  śmierć 
znalaz ł .  Znaleziono suknie hrabiego nad brzegiem rzeki, ale 
c ia ła  do dnia 25go z. m. nie wydobyto.

— Pan Charles  Knight w ynalazca  „P fenuig-M agazinów " 
i popularnej  encyklopedyi angielskiej,  nie pom inął  uw agą  
w y s ta w y  św ia ta  w Londynie , ja k o  sposobności wydania po­
żytecznej i taniej w tym samym rodzaju  publikaeyi. W  tych 
dniach w y s z e d ł  p ierwszy zeszy t  nowego dz ie ła  pod tytułem: 
„Dziwy przem ysłu  i umiejętności za s tó so w a n y c h “ (Curiosi-  
Des of industry and the applied s c i e n c e s ) , mającego obejmo- 
w ań „owoce p rzem ysłu  i rzem io s ł  wszystk ich  krajów i iu- 
dów, ich postępy w XIX wieku i zas tósow anie  onychźe do 
t a n o ś c i  produkcyi i podnies ienia handlu św ia ta .“ P ierwszy 
ten zeszyt  poświęcony je s t  f abrykaoyi  s z k ł a  i żelaza. Z da­
je  6ie, że dzieło to równie będzie zajmujące,  ja k  nauczające, 
za s ługu je  zatem na upowszechnienie i zapewne wkrótce t ł ó -  
maczone będzie na inne europejskie języki.

— Je den  z wychodźców kalifornijskich tak  opisuje tam 
tejsze gospody:  „Karczmy w S an -F ra n c c sc o  są  to zwyczajne 
długie, podobne do s todoł budynki;  dla b raku  miejsca często 
i s ta jn ie  i kręgielnie  używane byw ają  do noclegu. Don)i 
w któ rym  niekiedy s ta w a łe m ,  b y ł  na 60 stóp d łu g i ,  na 2 0  

szeroki, nie m ia ł  okien, a  śc iany, dach i pod łoga  były z de_ 
s e k , między któremi liczne szpary  dopuszcza ły  w ewnątrz  
deszcz i ‘wilgoć. W z d łu ż  obu ścian d łuższych  ciąg„ ^  s j? 
rzęd ł a w e k  drew nianych ,  a  w końcu sali miejsce z ab a ry k a ­
dowane deskami rep re zen tow a ło  biufet , gdzie i gospodarz

w y k ł  b y ł  sypiać.  Między 10tą a  12 tą  godziną wieczór ci-  
nęli się podróżni do gospody w w ełn iane  ko łd ry  owinięci, 

bo m ateraców  ani żadnej innej pościeli nic b y ło ;  płaciło się 
dolara ( 8  z ł r . ) ,  i gdzie m ie jsce ,  można się było położyć.
Kto wcześniej  p r z y s z e d ł ,  temu d o s ta ła  sio jedna z ław ek ,  
inni musieli k ł a ś ć  się na ziemi. T u ,  w  dżdżystą  zw łaszcza  
porę ,  często po ośmdziesiąt  ludzi cisnęło  się prawie jeden | 2  2  

na drugiego — Yankisy ,  M urzyni ,  C h ińcz ycy ,  Chilijczycy, n 1 0  

w szyscy  pospołu. Źe zaś  n ik t  się nie rozbiera , nawet obu- 1 4  6

Kurs papierów pnblicznych i pieniędzy.
W l e d r n .  H u n a  telegraficzne  ,  dnta 13  p a id z ie rn . M eta­

liki 5 -proc .  9 2 1 */',e - Metalik. 4 % -pruoen t  8 1 “ / , , . — Metaliki
i -p roc .  72% . -  t  j »oc. z 1850 r . fl0% . _  2 % -p .u o .  4 7 % . -  
l -p ro c .  1 9 % .— Metaliki z c ą g n .  z1s3H  r. za 250, 3(10% .— 
Augsburg 120%  -  Londy n U  5 3  k r  _  p a ry z  1 4 ) % .  — 
Akoye Bankow e 1201. Akoyc kolei *„[  pó łn .Kordin. 1430. 
B iu ra  k r a k o w s k i  z dnia 14 paździer. Banknoty 9 0 % .  — P ru ­

ski  k u ran t  106 %• — Im perya ły  ros 34 gr .  24. Kuble s r e -  
brnę 100 — Dukaty *0 złp . — — L is ty  zas taw  no Król.
Pols, z kupon. 101. L is ty  *astaw. gal ic.  żatlaja 85
Cwano, s ta ro  107 nowe 107'/ ; .  

f i l i r s  I w o w w k i  * pazdzier. Dukat liolen. 5 z ł r .  30 kr.
— D ukat ccs. & z^ r * kr.. — P ó ł im p e ry a ł  rosyjski  
9 z ł r .  38 k r . — (Vubel rnsyj«ki 1 z ł r .  52 k r . — T a la r  
pruski 1 z ł r .  44 kr. Polski kuran t  i pięciozłot. 1 z łr .
23 k r .— Galie. h«ty zas taw ne  za l o ó  z ł r .  82 z ł r .  10 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  Z dnia lOgo październ.— Metaliki ."3. -  
Nowa pożyczka 81 /4* Akcye Banku Wiedeń**. 1 2 0 0 . — 
A kcye Kolei Żelazn. ? 4 2 / 4. — Agio od c ło ta  2 5 3/4, od s r e ­
bra  l»Vg. i -  i i  *

K u r s  w r o c ł a w s k i  z ń in a  LI pazdz ie r .  B an k n o ty  a u s t r y a c k i c  
8 4 ' / . . — Pols. bank .  9 4 '/4.— L i s ty  z a s t .  Kró l.  Pols,
no w e  i d a w n e  94 */4. A k cy e  kolei Żelazn. K ra k .  -  g ó r n o -  
s z la s .  80 .

w e  L w o w ie
pod Nr. 177 w R ynku u trzym uje  wielki zapas

obiciów pok
najznakomitszych f rancusk ich  i niemieckich fab ry k  , j ak  

równie kompletnych s u f i t ó w  (P la fonds )  z rozetami, gzy m ­
sa m i,  fryzami i narożnikam i,  gotowych p a r a H i t n ó w  i 
malowanych f i r a n e k ,  do okien w najnow szych  i najpię­
kniejszych deseniach.

W iesej  j a k  200 gatunków obiciów po 24, 30, 40 kr., 1 z ł r .  
aż do 6 z ł r .  stopniowo zwój 28’ długości a 18’’ szerokości,  
j e s t  ciągle w z ap as ie ;  na żad»nie,  handel pow yższy  podej­
muje S’ę również wytępiania takow ych  za  najp<>miernirjsz$ 
cenę ,  t a k ,  iż wedle wielkości pokoju i wysokości ceny za 
10 z łr .  n aw et  średni pokój 45 stóp obwodu mający', bez su ­
fitu, może być porządnie i gustownie wybitym.

Odpowiedni wszelkim wymaganiom elegancyi wielki w y ­
bór w związku z ła tw o  da jącą  się wykonać p racą  około  w y ­
bicia, a szczególniej  okoliczność, że nawet bardzo wilgotne 
mieszkania, Jeźli wedle przepisanego w drukowanej in s t ru k -  
cyi (w  tymże handlu znajdującej s ię )  sposobu będą w y k lc -  
jo n e ,  przynajmniej  przez lat dwanaście  u trzym ują  s ię .  są 
przytem suche i z d ro w e ;  podczas gdy w suchych m ieszka­
niach nierównie dłużej jeszcze  zachow ują  się w dobrym 
s ta n ie ,  — niepozostawiają  w ątpliwości ,  że  w y k le ja r ie  mie­
szkań  obiciami, nawet pod względem taniości, nierównie ko­
rzystn ie jszym  je s t  od wszelkiego malowania pokojów, zaczćm 
każdemu j a k  najmocniej  zalecnnem być może.

Licz. 623.

j Ł n s e r a t y .

Obwieszczenie. (3 2 6 )

m iłosierdzia  i B an k u  P obożnego.
P o s t ę p u ją c  w  ilucliu a r t y k u ł u  54 u rz ą d z e n ia  s w e g o  p rz ez  

S e n a t  R z ą d z ą c y  z a t w i e r d z o n e g o ,  z a w i a d a m ia  w s z y s tk i c h ,  
k tó r y c h  d o ty c z cć  może ,  iż f a n ty  k le jn o to w e ,  k tó re  od la t 
dw óch  i s u k ien n e ,  k tó re  od ro k u  i s ze ś c iu  niedziel w B anku  
P o b o żn y m  z a s t a w i o n e ,  w y k u p io n em i  n i c z o s t a ł y ,  dn ia  17 l i ­
s t o p a d a  i n a s tę p n y c h  1851 ro k u  od g o d z in y  9 z r a n a  do l e j  
z p o łu d n ia ,  w k a m ie n icy  p r z y  u l icy  S ien n e j  pod L. 53 prze z  
pub l iczną  l i c y t a c y ą  sp rzed an e rn i  b ę d ą ,  a  po s t r ą c e n i u  ilości 
z B an k u  na  z a s t a w  pow zię te j ,  r e s z t a  czy l i  n a d w y ż k a ,  w c i ą ­
g u  l a t  s ze ś c iu  od l i c y ta cy i  r a c h u ją c ,  w ła ś c i c i e lo m  z w ró c o n a  
zo s tan ie ,  nie  o d e b ra n a  z a ś ,  po u p ł y w i e  tego  c za s u ,  s tan ic  
sio B anku  w ł a s n o ś c i ą . — K ra k ó w  d n ia  3 p a ź d z ie r n ik a  1851 
[ 1 - 3 J  B artynow ski.— Streelb icki.

[327] U w iadom ienie. 0-3)
NiżćJ podpisany m a  zas zczy t  donieść szanownym m i ło śn i -

kom kwiatów, że można u niego dostać egzemplarzy  kw i­
tnących roślin najnowszych tu spisanych, które  każdemu mi­
łośnikowi swymi pięknymi wielkimi owocami i kwiatem 
w spania łym  wiele przyjemności sp r a w ią :
Gatunków  ̂ sztuka po razem wrazy.lkie

24 F u ksii  w ielkokwiatowych a n ­
gielskich z nazwami . . .  30 kr . 8  z ł r .

12 Złocieńców  ( C h r y s a n th e m u m )  
opisanych w Dzienniku o g ro ­
dowym Turyngsk im  . . .

12 P łom yków  (ph loz)  gruntowych 
k a r ło w a ty c h  wonnych z n a ­
zwami .........................................

12 G loxin ii  w bardzo pięknych b a r -  
w a o h .........................................

12 W erben  wielkokwiatowych z n a ­
zwami ..............................

6  G w oiiiliików  -  Kemontantóm
kw itnących  c a ły  rok  z na­
zwami .........................................

6 R ó i  herbacianych  z budową s tu -  
l istnej z nazwami . . . .

6  R ó i  Noaeetek z budową stu li-  
Btnej k nazwami . . . .

6  R ó i  w ielokw iatow ych  z budową 
stulislnćj  z nazwami . . .

R ó i  burbońskich z budową s tu -  
listnej z nazwami .

R ó i  bengalskich z budową s tu -  
l is tną z nazwami . ■

Pelargonii s z k a r ła tn e j  k w i tn ą ­
cej ca łe  lato ........................

Pelargonii angielskiej z nazwami 20 
Achimenesów  w najpiękniejszych 

barw ach  z nazwami . ■ •
E paeris  „ „ . . .
Ham elii „ „ . . . .
Poziom ek  wielkoowocowych a n ­

gielskich z nazwami za  12
sz tuk kr . 3 0 .................... 3 „ 6  z ł r .

Azalea indica  w najpiękniejszych
barwach z nazwami . . .  30 „ 2

W je s ie n i  wielkoowoc. m a lin z  naz.  1 2  „ 2
„ „ p o iyc ze k  „ 30 „ 2
„ „ agrestu  „ 1 2  „ 2
„  najlepszych w inorośli 

w czesnych  na pniu z n a ­
zwami ........................ 10 „ 1 z ł r .

U praszam  o lis ty  i p rzesy łk i  pieniężne franco  — z z a ł ą ­
czeniem 6  do 60 kr .  za paczki i p u d ł a — ceny w monecie 
konwencyjnej.

W. Josephu
w .Łańcucie— obwodzie Rzeszowskim w Galicy*- 

g^5jf*Można dostać z wyż w yrażonych  roślin Bta!'81®
tunki o połowę t a n i e j— z 1 0 0  g a t u n k a m i  i n n y c h  roślin lejb-
hauzowyoh za 2 0  z ł r .  ni. k. _ _ _ _ _ _ _ _ _
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Tapeten - Anenipfehlung.
D ie  Handlu g  von

m iffo  S S 1 M
sub Nro. 177 am Ringplatz

in Lemberg
unterhalr  ein g rosses  L ag ^ r  von

der  vorzuglichsten f ran /os iechen  und deutschen Fab r ik en ;  
eben80 von voilstandigcn A M a i ' o n t l s  (Suf(i te)  mit Kosctten.  
G cs im se i , Fricscn und Fckstiicken, von fertigen P a i ' U V B l l t i  
und von geinalten F e i i M D T - l a r 9 k a t i g r n  in den neue-  
sten und schonsten Degsins.

Mehr ais 200 Gattungen Tapeten zu 2 4 ,  3 0 ,  40 k r . ,  1 fi. 
bis gradatim 6 fi. die Rolle von 28’ L ange  und 18” Breite 
sind s te ts  v o r ra th ig ;  das Aufkleben derselben wird a u f  V c r -  
langcn ebenfalls vou der  Handlung billig^t beso rg t ,  so, dass 
man je  nach der  Gróssc der  Z mmer und der  Pre ise der  
Tapeten. se lbst  fiir 10 fl. ein niit tleres Z immer von 45 Scbuh  
im Umfange olmc Suffite nett und gescltmackvoll aussp&lieren 
kann.

Die alien Anforderungen cntsprechende g rosse  AuswaM, 
die E lcganz  verbunden mit der  lnicht  dwrchzufuhrenden A r ­
beit beim Aufkleben und ganz vorzuglich der  Umstand. dass 
selbst  seh r  feuchte W ohnungcn — wenn sie nach der  in d r 
genannten Handlung vorfindliclien gedruckten Anweisung mit 
Tapeten spaliert  sind — wenigstens 12 J a h re  ausdauern  und 
dnbei trooken und (ęesund sind; wahreiul die Spaliere  in a n 
sich trockncn W ohnungcn sieli noeh weit langer  go t  cr l ia l-  
ten,  lassen es wohl kaum bezweifcln. das« das Spalirren  der  
W ohnungen mit Tapeten auch in Betreff der  Billigkeit, j rd ea  
Z im m er-M alere i  bei weitem vorzuziehen ist, und dahe r  a u f r  
Angelegentlichste anempfohlen zu werden verdient.

mmmmiz 27 m or­
gów dobre­
go gruntu  i 
kaw ałk iem

lasu,  budynkami nowemi dogodnenii , a naw et  ozdobnemi na 
samym gościńcu przy miasteczku Biecz, mila drogi od G or­
lic. j e s t  z wolnej ręki do sprzedania . — Bliższa wiadomość 
pod ad resą  F. Porębski w B rzyskach ,  osta tnia  poczta J a s ło .

[2 9 9 —3]

(3 0 6 ) N A K Ł A D E M ( 2 - 3 )

ZYGM. SCHLETTBRA
Księgarza w W rocławiu

w y s z ły  dzie ła  następujące i sp rzeda ją  się po w szystk ich  
k s ię g a rn ia c h :

Kamińska B ro n i s ł a w a ,  Obrazy- wieku dziecinnego. Z ry c i ­
nami 2 tal. ( 1 2  z łp . )

Tejże, Podróż malowiniezn po najc iekaw szych  okolicach ziemi 
naszej. Z rycinami. 2 tal. (12  z łp .)

Polsko-nicmiccki i niemiecko-polski s łow nik  kieszonkowy 
przez X. .Łukaszewskiego i A. Mosbacha. 2 tomy. W y d a ­
nie czwarte .  1 tal. 10 sgr .  ( 8  z łp . )

Nowy s łownik  podręczny polsko-francuzki i frnncuzko-polski  
przez P io tra  Dahlmanna. W ydan ie  drugie. 1 '/ tal (9  złp )  

S ł o w n i k  ten zaleca sic dokładnością  i z w ie z ł ć m  opra-op ra -  

św ie tne i po-

co w an iem .
X. F r .  W r ó z e w s k i e g o ,  Kazania p a sy o n a ln e  

p o g rz e b o w e .  1 tal. 10 sg r .  ( 8  złp.')

T T t l 'l  "c.riłpO niC<iZiCle Całcg° ro k u  k o ś c ie ln e g o .  2  tomy 

K o rzen io w sk ieg o ,  Pisarz  l i s tów  p o w s z e c h n y .  1 tal. 10 sg r .
N° w y 8 o m z r z a ł  figlarz jakm h mało. Z 8 r y ( J  I 5  pg r . ( 3  z łp .)
P a n a  Prawdzioklego z W y m y s ło w a  dziwno podróże i p rzy-  
, 6 ° ‘̂  w  1 m° r ' U- Z 8  cyc- 20 sgr .  ( 4  z łp .)

p ranc isz  a ezy usza Filotea.  Drugie wydanie. lO s g r .  ( 2  z łp .)

FRANCISZEK WOJDA
krawiec mezki

S P O STRZE2 2 S d J ? E T E O R O L O G I C Z N E .

. Y lcy  f l o r i a ń s k i e j  Ner 541 zamie»*kały ,  po leca  swój 
ezo zaopatrzony m agazyn  w różne gatunki sukni w na j-  

wszym g uńcie, o raz  przyjmuje wszelkie  obstalunki za  u-  
m iarkowaną cenę. [ 3 1 7 - 2 - 3 ]

STAN BABOM,
w  mierze pa­

ryskiej spro­
w adzony do 

O* Reaumura.

STOP. CIKl>*A 

w e d łu g  

R e a u m u ra .

27” T ”. 789 
,  1 410
_ 6 320

Ą- 12* 2
-j- 10 O
_f_ 9 6

PRÓŻNOŚĆ
pary wodnćj 
w powietrzu  

czyli e.

i ’" 24
i  41
I  35

k i e b u n b k

wiatru
i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

z a c h ó d .s ła b y  
płzach. _

pochmurno

ZJAW ISK A

N A P O W IE T R Z N E

w połud .  deszcz

ZMIANA TEM PER.

oiągn 

od

+  12* 9

do

+  9" 3


